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Zamach na Cieszyn.
Z poważnej strony otrzymujemy z Księstwa 

Cieszyńskiego pismo następujące:
Kilka miesięcy temn rząd, wskutek . demon- 

strary, ańtidynastycznych i krzykn Niemców, 
usuną* czeskie klasy lównolegte. utworzone o 
rok wcześniej przy semin&ryum niemieckieu., 
z m i a s t a  O p a w y ,  siedziby śląskiego rządu 
krajowego. Daremnie wówczas polscy posłowie 
z&gunali Czecuów. aoy do „ego upokorzenia nie 
dopuścili, bo ustąpienie wobec ulicznego teroro 
i uznanie tern samem pewnego terytoryuu, a 
w szczególności większych miast kraju, jako 
wyłąconie n < e m i e c k i e j  d o m e n y ,  pociągnie 
za sobq smntae dla polskiej i czeskiej lndności 
następstwa. Czesi zgadzali się na wszelkie za­
strzeżenia przeciwko p r e c e d e n s o w i ,  a l e  
p r z e d t e m  z a w a r l i  j n ż  p a k t  z r z ą de m,  
który zobowiązał się dać im w zam an za ustą­
pienie z Opawy s a m o i s t n e  s e m i n a r y n m  
w r a z  z i n t e r n a t e m  w P o l s k i e j  O s t r a -  
w i e. Przvjęli ten pakt chętnie, bo stwarzał im 
środowisko, z którego potrafią w systematyczną 
całość njąć i przeprowadzić uprawianą od da­
wna z powodzeniem c z e c h i z a c y ę  szkolni­
ctwa i ludności całego zagłębia ostrawsko-kar 
wmsk.ogo, czyli najbogatszej części Księstwa 
Cieszyńskiego. Wobec bezpośredniego sąsiedz­
twa tak potężnego centrum życia czeskiego, 
jak Morawska Ostrawa, tndzież zasobów pie­
niężnych i wpływów, jakiemi, dzięki opanowa­
nia przez siebie kopalń, Czesi w tej okuiicy 
rozporządzają, zapewniony oni mieli rozwój za­
kłada i dalsze zdobycze narodowe w tych stro­
nach.

Rząd, znając powolność Koła polskiego, nie 
liczył się wcale z faktem, iż pozyBkał Czechów 
i ugłaskał Niemców n a s z y m  k o s z t e m ,  ani 
z tem. iż Polacy, których jest na Śląsku pól 
tora razy tyle co Czechów, a ogółem 33 pro 
(w samem Cieszvńskieir 65 p re) mieszkańców, 
nie będą mieli — m i m o  d o t k l i w e g o  b r a ­
ku  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h  w n a s z y c h  
B z k o ł a c h  I n d o w y c h  — z a k ł a d u  d l a  
p o l s k i c h  n a u c z y c i e l i ,  lecz tylko przycze 
pion? dla nłatwienia germanizacyi i przez za­
ciekłego Niemca kierowaną p a r & l e l k ę ,  urzą­
dzoną w ten sposób, iż wpisy odbywają si,* 
tylko co dwa lata.

Choć nawet Niemcy w całem Księstwie Cie 
szyńskiem pewni byli, iż z początkiem bieżące­
go rokn szkolnego otrzymamy s a m o d z i e l n e  
s e m i n a r y u m  w C i e s z y n i e ,  skończyli si> 
na tem, iż kandydaci nasi w tym rokn wpisać 
Bię musieli do szkoły niemieckiej. Br. Gautsch 
zadowolił się zapewnieniem, iż nie skrzywdzi 
Polaków, jako „najwierniejszych sprzymierzeń­
ców". Przyiażn br Gautsch*v nie kazała jednak 
zbyt dłngo czeaać na swoje objawy.

0  Czem przebąkiwano i z początku z niedo­
wierzaniem j oburzeniem, wiemy obecnie na pe­
wne. R z ą d  p r a g n i e  n a s  z a  k a ż d ą  c e n ę  
w y r z u c i ć  z C i e s z y n ą ,  aby zaspokoić żą­
danie Niemców co do „równomiernego trakto­
wania" zachodniej i wschodniej części ki aj u. 
Zdaniem Niemców wszędzie, gdziekolwiek mają 
przewagę w reprezentacy. gminnej, jest „nie­
miecki stan posiadani.",", a od „niemieckiej zie­
mi" wara Polakom, ich szkołom lnb instytn- 
cyom!

Jnż wiec polski, aa którym zebrała się w dniu

3 września b. r. tłumnie lndność całego kraju, 
uchwalił, iż wobec zachłanności germańskiej nie 
nstąpi i ż e  ze  s w e j  z i e m i  i n i  z j e j  s t o ­
l i c y  P i a s t o w s k i e j  w y p r z e ć  i w y r z u ­
c i ć  s i ę  n i e  d a my .  Mamy do Cieszyna pra­
wa starszo od Niemców, mamy prawo h i s t o ­
r y c z n e ,  ale mamy tez prawo ż y we .  Więk­
szość ludności miasta (mimo fałszowanych spi­
sów), rdzeń jej i niasa, b y ł a  i j e s t  p o l s k ą .  
Lndność niemiecka napływowa żyje z polskiej 
lnaności okolicznej, w ś r ó d  k t ó r e j  N i e m ­
c ó w n i e m a  w c a l e  C i e s z y n  j e s t  n a t a -  
r a l n e m  i j e d y n e m  r z e c z y w i s t e m  c e n ­
t r u m  k r a j  n, w s torem ześ.odkowają się od 
początków rozbudzenia się życia narodowego, 
wszystkie nasze prace kulturalno-narodowe i 
najpiękniejszy ich pomnik, g i m n a z y n m  p o l ­
s k i e ,  wzniesione ofiaram. całego społeczeństwa 
polskiego w tej właśnie nadziei, że z niego i 
Cieszyna popłynie na kraj cały odradzająca 
fala swojskiej oświaty,

W Cieszynie już ze względu na jego znako­
mite położenie geograficzne 1 kolejowe, koncen­
truje się ro^niez c a ł e  ż y c i e  g o s p o d a r ­
c z e  i e k o n o m i c z n e  n a s z e j  l u d n o ś c i  
p o l s k i e j  ze  w s z y s t k i c h  p o w i a t ó w  tem 
bardziej, iż jest to jedyne większe i rosnące 
szybko miasto w całem Księstwie. Ludność 
przyzwyczaiła się tu zjeżdżać, tu oddawać mło­
dzież do szkół, bo tu jedynie — prócz leżącego 
zupełnie na nboczn i zgermamzowanegu Biel­
ska — istniały od dawna w s z e l k i e  s z k o ł y  
ś r e d n i e .  Prawie wszystkie inne miasteczka 
są maleńkie, nieprzystępne, nie posiadające od- 
pos *'ednich warunków rozwoju, bez ruchn i ży­
cia umysłowego.

Teraz mamy iść ze »wojem seminaryum n a  
w i e ś ,  do gór ,  dokąd dla trudnych i niezwy­
kłych warunków utrzymania, wreszcie odległo­
ści i złego dostępu, n i k t  d z i e c i  w y s y ł a ć  
n i e  b ę d z i e ,  do miejscowości, od której z po­
wodu braku koniecznych do życia umysłowego 
i towarzyskiego warunków, s t r o n i ć  b ę d ą  
u c z n i o w i e  i n a u c z y c i e l e .  Obok tego 
istmać bidzie nadal s e m i n a r y u m  n i e m i e ­
c k i e  w C i e s z y n i e ,  dające wychowankom 
swoim możność i prawo zdawania egzaminu dla 
szkół polskich i uzyskania posad przy polskich 
szkołach, seminaryum, które przy tak nierównej 
broni u ś m i e r c i ć  m n s i  s k a z a n y  z g ó r y  
na  a n e m i ę  z a k ł a d  p o l s k i .

Oto jest cel ostateczny chytrze obmyślanego 
plaun krzyżackiego. Żal ściska gardło, że do 
t a ^ l e g i j  d z i e ł a  przyłożyć n._ ręki de l e -  
w a  p o l s k a  w W i e d n i u .  Podobno jnż 
isfflneie z bar. Gantschem u m o w a  p r z e d ­
w s t ę p n a ,  w myśl której Polacy mają ustąpić 
z „niemieckiego" Cieszju», wynieść się ze se- 
minaryum polskiem do miejscowości U s t r o ń  
w powiecie skoczowskim, zaprzepaścić ziemię i 
stolicę polską. Bo czyż kto wątpić może, że 
Niemcy po takim bukcesie nie spoczną, aż w y­
r u g u j ą  z u p e ł n i e  i g i m n a z y n m  p o l ­
s k i e  i n a s ,  h e t  — w g ó r y . . .

Nie wątpimy, że społeczeństwo polskie n i e  
p o z w o l i  za żadną cenę k n r e z y ć  z i b m i  
p o l s k i e j ,  że niezależna opinia polska całą 
siłą wskaże drogę Kuła polskiemu, które nie 
chce widzieć grozy położenia, te  uratuje nas 
od zagrady a naroa od hańby, iż nie zdołał w 
krytycznej chwili spełnić swojego obowiązku. 

M a s i m y  u z y s k a ć  s a m o d z i e l n e  se-

m i n a r y n m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  — i 
t y l k o  w C i e s z y n i e  — bo się nam ono z 
prawa należy.

Świadomi, że chodzi o naszą egzystencyę na­
rodową, nie zgodzimy się na żadne inne zała­
twienie sprawy, c h o ć b y  c h w y c i ć  s i ę  oam 
p r z y s z ł o  b o j k o t u  n a r z u c o n e j  n a m  
p r z e m o c ą  s z k o ł y .

P r o s i m y  o p o m o c  d z i e n n i k a r s t w o ,  
k t ó r e  z a w s z e  b y ł o  w i e r n y m  r z e c z n i ­
k i e m  s p r a w y ś l ą  s k i c j ,  w s z e l k i e  n a ­
r o d o w e  o r g a u i z a c y e  i t y c h  p o s ł ó w 
p o l s k i c h ,  k t ó r z y  z i e m i  ś l ą s k i e j  n i e  
u w a ż a j ą  z a  p r z e d m i o t  t a r g u ,  a l e  z a  
n i e z a p r z e c z o n ą  w ł a s n o ś ć  n a r o d u  
p o l s k i e g o .

Z W arszaw y.
(Odezwa Skalona z 6. b. m. — Puchud naroduwo-deiuo- 
kretyczny. — Manifeitacye Kosyan. — Z kroniki wy­

padków waiszawskich.)
Gazety warszawskie, wskutek strejku kolei 

warsz.-w ledeńskiej, dochodzą nas dopiero dnia 
szóstego po wyjściu, — ponieważ zaś przez 
kilka dm całkiem nie wychodziły, jedynem więc 
drukowunem źródłem do wiadomości, co sięldzieje 
w Waiszawie, pozostały nam na razie gazety 
rosyjskie.

„Warszawskij Dniewnik" z d. 6. l.stopaaa 
przynosi na czele oznajnr Buie warszawskiego 
generał gubernatora, które jako charaktery 
syczne przytaczamy w całości:

„Wypadki ostatnich dni dowodzą — oznajmia 
generał gubernator —  że udzielona obywatelom b w o -  

boda v  rzeczywistości obraca się w  dzikie ror_Ieł- 
znanie. Piękna, niotóżuląca się od innych lepszych 
europejskich centrów, Warszawa, zamienita się o- 
becnie w miasto, w którem zamarło życie normal­
ne. Gwałty, pochwalane niestety przbz większość, 
przerwały handel, przemysł, rnch kołowy, pozbawia­
jąc zaronkn tysiące lodzi, wywołnjąc panikę wśród 
spokojnych obywateli. Ludność, lekkomyślnie porzn- 
clwszy zajęcia, tłumnie kroczy za przywódcami, da 
jąc się porywać po większej części rewolucyjnym 
pieśuloia, flagom i emblematom, mającym na wido­
ku cole partyjne. Zatrzymując się na wielu miej 
Bcach. zajmują- mice i truto iry. zbiegowiska te 
słnehają różnych oratorów, którzy korzystając z 
łatwowierności swoich słuchaczy, po większej części 
wygłaszają niedające się nrieczywhtnić myśli i 
plsny, ślinie podbrraająccj ^ n a r e h l s t y c s n e j  
treści. Nie adaiąc Si'ble spra y ,  do jkkiej przepaści 
pronadzą te przewrotne lnb egzaltowane przemowy 
demagogów, tłom w zaślepienia wita je oklaskami.

„Ale nie lepiej ułożyły się stosunki na jgólnych 
zebraniach, na których gromadią się więcej inteli­
gentne warstwy. Iiowioraając weawanemn do nowe­
go wolnego życia spoiecieństwn, raąd udzielił swo­
body zebrań. Jednakowo dozwolone przez miejsco­
wą władzę mityngi, złożyły nie dla spokojnej wy­
miany myśli z powoda poważnych wypadków poli­
tycznych, a tylko dla podburzających wystąpień 
skierowanych przeciw dopiero co ogłoszonej konsty­
tucyjnej reformie 1 wzywających społecaeństwo do 
nowych nieporaądzów, których następstwem mogą 
być nowe nieszczęścia i ofiary.

„Z prawdziwym żalem widzę, że każdy nbiegły 
dzień przynosi nie pożądane nspokojonie umysłów, 
które w pierwszych chwilach, co rzecz naturalna, 
mogły być podniecone a powodu wielkiego hiBtory-

cinego priełomn — ale przeciwnie, nowe wsbnrae 
nie nlebeipiecane dis wszystkich 1 dla każdego.

„Odpowiadając za stan rzociy w Królestwie Pol- 
Bkiem, 1 ole widiąc najmniejsayeb usiłowań se stro­
ny polskiego społecz ństwa do powstrzymania wy­
żej opisanych zaburzeń, zmuszony jestem pod Ich 
naciskiem podać do powszechnej wiadomości:

1) Mityngi i wszelkiego rodzaju zebrania dozwo­
lone będą od tej chwili t y l k o  w l o k a l a c h  z a ­
m k n i ę t y c h  Na nlicach zaś, placach i wogóle na 
miejscacn odkrytycn ż a d n e  z e b r a n i a  d o p u ­
s z c z o n e  n i e  b ę d ą ,  a nrząlżone samowolnie io- 
staną roiproszone siłą zbrojną.

2) Jbżeli na pierwszym, zacząwszy od dni ju ­
trzejszego, mityngn, nrządzonym za pozwoleniem 
władzy w lokalu zamkuiętym, będzie wygłoszona 
mowa przeciw istniejącemu państwowemu lnb spo­
łecznemu ustrojowi, to od tej chwili a2 do uspoko­
jenia miejscowej ludności, tnl jedno więcej zebra­
nie dozwolonem nie zostanie. (I rzeczywiście jnż 
zabroniono. Prz. red.). Ze zgromadzeniami zaś nle- 
dozwolonemi postąpi się tak, jak z mityngami pod 
gołem niebem.

3) W s z e l k i e g o  r o d z a j n  p o c h o d y  z a ­
b r a n i a j ą  b 1 ę, zaczynając od dnia Jutrzejszego 
Jednocześnie wydałem roikaz wojskom po trsech- 
krotnem wezwania tłumów dc rozejścia się, p r z y ­
s t ą p i ć  do d z i a ł a n i a  b r o n i ą .

Warszawski generał gnberi ator 
generał adjntant S k a ł  on.

Przed wvdaniem tego „oznajmienia", a więc 
w dniu 5 listopada odbyły się jeszcze dwa po­
chody. Pierwszy zorganizowany przez polską 
oarodowu-demokratyczną paityę wyszedł o go­
dzinie 12 w połndnie z t Starego miasta ulica­
mi Miodową. Krakowskiem przedmieściem, No­
wym Światem, kierując się ku Aiejom Ujazdow­
skim, które przeszedłszy, powrócił ulicą Mar­
szałkowską. OlDrzymi tłum niósł sztandaiy 
i b.ało-malinowe (amarantowe) chorągwie. Pod­
czas pochodn śpiewano polskie hymny i pieśni 
religijne. W manifestacji brało ndział i ducho­
wieństwo katolickie. Jak  zapewnia „Warszaw- 
skij Dniewnik", „porządek był wzorowy".

Diugą „patryotyczną" manifestacyę urządzili 
„rosyjscy warszawianie". Otoczywszy przed so­
borem ciatnym kołem dwa „narodowe" sztan­
dary, odśpiewali kilkakrotnie hymn narodowy 
i „Kol sławien". Mówcy przemawiający z przed­
sionka soboru, podkreślali pokojowy charakter 
mauifestacyi, przejętej miłością do „wielkiej 
swobodnej Rosji i jej monarszego wodza". Gło- 
śnem „hura" witano okrzyki: niech żyje car 
swobodnego narodu, niech żyje jedyna n i e p o ­
d z i e l n a  Rosya, niech żyje słowiańszczyzna 
i naród rosyjski! Następnie uaała się depntacya 
do generał-gubernatora i prosiła go o wysłanie 
do cara telegramu od 5000 rosyjskich warsza­
wian, dziękujących za udzielono swobody oty- 
watelckie, i wyrażających życzenie rozkwitu, 
„diajedynej n i e p o d z i e l n e j  Kosyi".Telegram 
kończył się siewami: „Niech żyje monarcha 
wolnego narodu!" Część manifestantów udała 
się potem na Pragę, gdzie spotkała się z ma­
nifestacją „Prażan rosyjskich". Następnie po­
łączone manifestacyb ze śpiewami powróciły 
do Warszawy i przeszły ulicę Miodową do so­
boru. Wygłoszono kilka mów, wyjaśniających 
znaczenie reform „Warszawski Dniewnik" kła­
dzie nacisk na znpołnie pokojowy, „pozbawiony 
cienia szowinizmu" charakter maniżestacyi. Prze­
chodząc koło kościołów manifestanci wznosili

okrzyki Niech żyje Słowiaństwo! Polacy, we­
dług „Dniewmka" łączyli się z tym okrzykiem 
i n ie  w i d z i a n e  z i c h  s t r o n y  r ó w n i e ż  
a n i  c i e n i a  n i e t o l e r a n c j i  l u b  n i e n a ­
w i ś c i .

Ober policmajster warszawski, wydał rozpo­
rządzenie do policyi, w którem zaznacza, że pojawi­
ły się pogłoski, jakoby przebrani policjanci nama­
wiali do pogromu żydowskiego; mówiono nawet, 
że to przebieranie odbywa uę  w sklepach, na 
ulicy święto Krzyskiej (na nlicy tej jest kil­
kanaście sklepów krawieckich). Z tego powodu 
policmajster poleca zaprzeczać tym k !anliwym 
pogłoskom i oświadcza, że w razie napadn jed­
nej części ludności na drugą, polieya obowią­
zaną jest przedsięwziąć stanowcze śrudki do 
obrony od wszelkiego rodzajn gwałtów ludności, 
„bez względu na jej różnice wyznaniowe, na 
rodowe i stanowe".

Wczorajszy dzień, (6 listop.) zaznacza „Dniew- 
nik", przeszedł wogole spokojnie, z wyjątkiem 
zabójstwa popełnionego na nlicy Dzikiej, na 
osobie przechodzącego spokojnie policjanta 
C z a j k o w s k i e g o  Zabójcą był żyd Pokazuje 
się jednak, że był jeszcze drugi wyjątek, o czem 
już daliśmy wzmiankę z telegramów dzienników 
peterourskich. Strzelano mianowicie na nlicy 
Smolnej, do pogrzebu żydowskiego. Żydzi w od­
powiedzi dali kilkanaście strzałów i zabili Ale­
ksandra Wykusza, zawodowego złodzieja, Leona 
Kułakowskiego, Marcelego Prymasa , jeszcze 
jednego człowieka, nieznanego nazwiska. Ran­
nych było dwóch: przechodzący chrześcijanin, 
który nd&ł sią do domu i Chaim Łopatin, zło­
dziej, będący pod nadzorem policyi. świadko­
wie zeznali, że Cha.m pierwszy wystrzelił do 
pochodu pogrzebowego.

Osoby, pragnące wyjechać z Warszawy, mu­
siały płacić dorozrarzom po półtora ruDla od 
wiorsty. Z tego powodu, niektórzy kupcy nie­
mieccy wyjeżdżający do Niemiec wynaleźli i dla 
siebie tańszą kobinacyę. Oto kupeją w W?r- 
szawie powozy i konie i wyjeżdżają własnymi 
końmi do Aleksandrowa, spodziewając się, że 
przejechawszy granicę, sprzedadzą w Prusiech 
powóz i konie, jeżeli nie ze zyskiem, to i bez 
straty, ponieważ popyt na konie jest tam wiel­
ki, stąd i cena ich wysoka.

Osoby, przyjeżdżające z Austry., ob.erają so­
bie najczęściej drogę następującą jadą koleją 
do Torunia, wsiadają na niemieckie parostatki, 
które ich dowożą do Włocławka, skąd udają 
się końmi do Kntna gdzie na nich czekają dy­
liżanse, „bałaguły" i ekstrapoczty. (Przestrzeń 
z Kutna do Warszawy wynosi koło 18 mil Di- 
tym gośścińcem).

Właściciele niektórych szkół prywatnych 
w Warszawie, chcą założyć przy nich wieczor­
ne kursa dla azieci, nauki czytania ■ p sama, 
ud godz, 3 do 6 pupołndmm Opłata ma być 
minimalna. 1 rb. od dziecka na miesiąc, a dla 
biednych 50 a nawet 30 kopiejek.

Oto i wszystko co się dało wyciągnąć z „War­
szawskiego Dniewuika", z dnia 6 listopada. 
Warto jeszcze nawiasem zaznaczyć, ze w nu­
merze tym znajduje się obszerny artykuł o Jac­
ku Malczewskim, z powodu wystawienie w W ar­
szawie jego „Tobiasza".

Z telgramów warszawek ch do pism peters- 
burskicn wyjmujemy następujące wiadomość*' 
8-go listopada rozpoczął się s t r e j k  k e l n e ­
r ów,  z tego powoda z a m k n i ę t o  r e s t a n -

Z historyi i krytyki.
(Wacław S s n i e s a i :  „Trybun ludu szlacheckiego", 
studynm historyczne, W arszawa 1905. Gebethner 
ł Wolf i —  Władysław J a b ł o n o w s k i :  „Wśród 
obcych". Zarysy i notatki literackie. Lwów 1905. 
Księgarnia polska. — Wilheim F e l d m a n :  „O 
twórczości Stanisława Wyspiańskiego i Stefana Że­

romskiego Kraków 1905 KBlęgamia nankowa).
Wzrok historyków naszych z szczególniej- 

szem umiłowaniem zwraca się w epokę świetla­
nej przeszłości narodu, w wiek XVI, erę roz­
kwitu nauki i piśmiennictwa, okres rozwoju i 
krystalizowania się pojęć politycznych i pań­
stwowego ustrój n. Trzechsetna rocznica śmierci 
Jana Zamoyskiego i cztererhietna urodzin Re­
ja  schodząca się w tym roku, dała badaczom 
dobrą i pożądaną sposobność wskrzeszenia wi­
zerunków dwócn tych przesławnych dziejowych 
postaci stawienia przed oczy dzisiejszego poko­
lenia genezy tego wielkiego politycznego ruchu, 
który utrwaliwszy w początkach swoich podwa­
liny politycznej organizacji Polski przywiódł 
ją do upadkn. Zanim omówimy spiżowy praw­
dziwie pomnik, jaki Rejowi wystawił w swej 
monografii proi' Bruckner, zatrzymamy się pier­
wej nad pięknem stndynm młooego historyka 
p. Wacława Sobieskiego, poświęconem kancle­
rzowi Zamorskiemu, wielkiemu statyście, który 
hołdając zasadzie jak najszerzej pojmowanej 
wolności, stał się inicjatorem i twórcą tej nie­
szczęsnej elekcji wirilnej, którą długi szereg 
pokoleń nważał za fundament swobody szla­
checkiej i podstawę budowy Rzeczypospolitej.

„Trybunem ludu szlacheckiego" był Jan  Za­
moyski w chwili, gdy po śmierci ostatniego z 
Jagiellonów rzucił hasłe elekcyi „yiritim", ową 
źrenicę wolnośn szlacheckiej, którą później ja­
ko doradca króla Stefan? rad był zdusić na 
rzecz rozszeneuia i utrwalenia władzy królew­
skiej. monografii swojej, osobie Zamoyski i- 
go poświęconej, autor nie kreśli bynajmniej 
portretu wielkiego polityka naszego, ani chara­
kteryzuje jego działalności, ale z obfitego ma- 
teryału źródeł wybiera i na planie pierwszym

stawia wyłącznie sprawę owej elekcyi. Nie bez 
słuszności uważa ją zresztą za najważniejszy 
czyn Zamoyskiego i najdonioślejszy w skrtkach 
dziejowych dla przyszłej szlacneckiej Rzeczypospo­
litej. Nauka historyczna, opierająca się na Hei- 
densteinie i bezki ytycznie za nim idących dzie- 
jopisach współczesnych i późniejszych, Dopełni­
ła błąd, uważając Zamoyskiego za wyłącznego 
twórcę systemu „yiritim". Zdanie to utrzymy­
wało sie do ostatnich czasów i dopiero prof. 
Zakrzewski w swoim dziele „Po ucieczce Hen­
ryka" próbował obalić tę legendę, rzuciwszy 
szereg wskazówek, stwierdzających, że Zamoy­
ski bynajmniej nie mógł tego dokonać, gdyż 
w owym czasie roli tak wybitnej jeszcze nie 
odgrywał. Za śladem tych myśli p. Sobieski 
roztrząsa w swej pracy wszystkie warunki, 
wśród jakich zrodzić się mogła u Zamoyskiego 
_iiyśl podniesienia zasady głosowania „yiritim" 
W ykłada on bardzo szczegółowo różnice pomię­
dzy elekcyą yiritim a elekcyą przez reprezen- 
tacyę, omawia pierwsze etaty elekcyjne z lat 
1530 i 1538, a w ich rzędzie i projekt Reja 
z r. 1669, przerzucający przywilej wyboru na 
reprezentacyę a wykazując stan umysłów i u- 
sposobitnie szlachty, stawia jasno jako kunklu- 
zyę swych wywodów pewnik, te  nie Zamoy­
skiego uważać należy za twórcę systemu wol­
nej elekcyi, ale że zasada ta  jest wypadkuwą 
wszystkich poprzednich dążeń, że stworzyła ją 
rywalizacya magnatów i wieczny antagonizm 
z senatem, a Zamoysk-' tylko ostateczną pie­
częć th przyłożył.

Autor przedmiotu swego trzyma się ściśle. 
Odbiega odeń wtedy tylko, o ile kreśli ooraz 
dojrzewania politycznej myśli i Zamoyskiego, 
który w teoryi tej kształcił się na stadyum 
pisarzy starożytnych i w następstwie tego za­
jaśniał jaso polityk talentu pierwszorzędnego. 
Zamoyski pobłądził, sądząc, że przerzuci ster 
rządów krajn, będącego w ręku oligarchii szla- 
cherkiej, w ręce całego ogółu szlachty i u- 
trwali potęgę szlacheckiej rzeczy pospolitej. Sam 
za życia jeszcze błąd swój poznał, ale cofnąć 
go jnż nie mógł.

Książka p. Sobieskiego, aczkolwiek dotyka­
jąca dosyć ograniczonego przedmiotu, jeBt przy­

czynkiem wartości pierwszorzędnej. Raz że u- 
ti wala kontury wizerunku politycznego boha­
tera z pod Byczyny, powtóre, że ootyczy mało 
u nas jeszcze roztrząsanycu dziejów politycz- 
n jch  i historyi ustroju Polski. Postać Zamoy­
skiego, oś wietlona nowem światłem, wstaje z py­
łu wiekowego otrząśnięta, me w bezkrytycznej 
aureoli, ale w swoich rzeczywistych kształtaca, 
na czem zyskn.e tło dziejowe epoki i praw­
da historyczna.

Na niwie studyów z literatury zagranicznej, 
wogóle skąpo a nas zasilanej, jednym z nieli­
cznych a ruchliwych pracowników jest p. Wis 
dysław Jabłonowski W Książe p. t. „Wśród 
obcych" składa on wyniki swei lektury i owych 
wrażoń z wędrówki po obcych n.wach. Metoda 
impresjonistyczna jest wykładnikiem tej wę­
drówki bardzo zajmującej i pjaczające zara­
zem. Pod piórem p. Jabłonowskiego każdy po­
ruszony antor, czy kwestya literacka, trakto­
waną jest ze szczerem wniknięciem jr treść 
dachową, z miłością, do obranego tematu i peł- 
nem tegoż nankowem opanowaniem. Z wrażeń 
dwych spowiada się szczerze a z rozwagą umy­
słu krytycznego, umiejącego zawsze podkreślić 
pewne strony najbardziej typowych zjawisk li­
terackich. W rozprawie „Artyści i publiczność" 
roztrząsa stosunek ogółu do twórców, rozpptrn 
jąc ów wieczny antagonizm pomiędzy szarym tłu­
mem a twórcami, żywiącymi wzgardę dla pospoli­
tych zjadaczy chleba. zwanych u nas od niedawna 
„mydlarzami". Przy tej sposobności chłoszcze do­
sadnie różnego gatunku kiytyków, wprowadzają­
cych zamęt pojęć w miejsce rozumnego pośredni­
ctwa literackiego. Pi zyznać mu trzeba, że z zakre­
su wszechświatowych literacki ;h zagadnień na 
czoło swych reflek»yj wybiera najznamieni iej- 
8ze i najbardziej uderzające współczesnego czy 
telnika. Taką kartą jest rozprawa „Mistycy i 
nawróceni", rozpatrująca „mistycyzm" Huys- 
mansa, Strindberga i Pujo, organizatora grnpy 
„Art et la Vie“. W dalszym cyklu interesuje 
p. Jabłonowskiego Maelurlink jako moralista 
„e i re“ swoich pism filozoficznych, Gabryel 
d’Annnnzio jako przedstawiciel nowego kierun­
ku w powieści i dramacie włoskim. Lotnemi 
Lartkaroi albumowemi o informacyjnym przewa­

żnie charakterze są krótkie, ale treściwe szkice 
o Maxie Nordau, Sarceyu, Zoyerze, Ruskinie i
0 współczesnej poezyi włoskiej, symbollstach
1 dekadentach francnskich. Sylwetka Edwarda 
Schnrć, przedrukowana z wydanego medawDO 
polskiego przekładu, stndynm tego autora o Ry­
szardzie Wagnurze, do którego była wsrępem, 
nformuje o wybitnej postaci ary tyk a, który 

stanął w szeregu apostołów idei W agnero* 
skiej, jako dającej wyraz kształtującym się 
aspiracjom pokolenia, szukającego dróg nowych 
i śmiałych dla swej twó-czośc i wypowiedzenia 
się. Wszystkie z wymienionych studyów po­
wstały na podstawit lektury, ale że p. Jabło­
nowski operuje znaczną literacką kulturą, że 
do przedsięwzięć swych przystępuje na ^odsta­
wie odpowiedniego przygotowania, prace jego 
mają obok charakteru sprawozdawczego przej­
rzystość, wyraziście zarysowane kontury, kry­
tycznie i śmiało sformułowane dednkeye. A że 
w dodatku opowiada stylem jasnym 5 Darwnym, 
a każda z wprowadzonych tu sylwet litera­
ckich ma indywidualny wdzięk, oparty na sa­
mokrytycyzmie autora, przeto zbiór ma wszel­
kie warunki, aby dla inteligentnych czytelników 
był przewodnikiem wśród skłębionego hausn 
prądów, nurtujących myśl współczejnego poko­
lenia w obrych piśmiennictwach. Te kilka ka­
lejdoskopowych kart, to tylko introdukcja de 
studyum najnowszych kierunków w krytyce i 
estetyce, którego można się spodziewać od au­
tora „notatek i zarysów" w znacznie obszer­
niejszym zakresie.

Książka p. Beldmana „O t w ó r c z o ś c i  S t a ­
n i s ł a w a  W y s p i a ń s k i e g o  i S t e f a n a  
Ż e r o m s k i e g o "  poprzedziła ukazanir się trze­
ciego tomu „Literatury" tego autora, w którym 
działalność obu tych pisarzów występuje na tle 
całego rnchn najnowszego w n&szem piśmienni­
ctwie oświetlona śt iatłem mocnem, sądem kry­
tycznym rzucanym śmiało i zdecyaowanaie. Po­
wstała ona z wykładów, jakie p Feldman w y­
głosił w roku ubiegłym jako prelegent uniwer­
sytetu ludowego

Studyum to oparte w jednej części na do­
kładnej analii.ie, w drngiej na syntezie, jest 
apoteozą dwóch nnjpopalai niejszych może we

współczesnem piśmiennictwie polskiem pisarzów- 
twórców W metodzie literackiej Padania p. Feld­
man jest przedi w szystkim  typem kryryka-pnb 
jektywisty, który własnem wrażeniem, własnem 
dociekaniem tak się upaja, że w zapale przeję­
cia się tematem, traci znyt często równowagę 
sądu i przedmiotowość bęaącą jedną z kardy­
nalnych podstaw naukowej krytyk’ f Ale to, co 
mogłoby być błędem w odniesienia do perspe 
ktywy dziejowej, utrwalającej na zbadanych 
pewni sach literackie wyroki to w odniesieniu 
do chwili bieżącej musi być nawet przymiotem, 
bo snggestyonuje czyteln.ka potęznem umiłowa­
niem podjętego tematu. Umiłowanie to jest u 
p. Feldmana tak wieikiem, że nie waha się obu 
omawianych pisarzów opromienić aureolą wielkie­
go dziejowego posłannictwa. „Wyspiański i Że­
rom ski... wymawiając te dwa naswiska — ma 
się wizye dwóch odrębnych, dalekich od siebie, 
a jednak uzupełniających się wzajemnie świa­
tów. Obaj „homines novi", jakkolw ien mnóstwu 
węzłów łączy ich z najwyższymi ,akich mieli­
śmy dotąd twórcami — to jednak ci najmłodsi 
bogatsi są o wiek cały potarganych nadziei, 
rozpaczliwych zapasów myśli, wallrt ze wszyst- 
kiemi tradycyjuemi przykazamam i ideałam -  - 
nie wyłączając ideału obowiązku. Z walk tych 
wychoazą przezwyciężając życie — to też kto 
tego życia niewolnikiem, kto spragniony wygód, 
łatw-ych uciech, płytkich wzruszeń ten niech do 
utworów tych poetów nie sięga. Kto przyzwy­
czajony do gładkich gościńców, liech nie wsp. 
na się na zawrotne turnie Wyspiańskiego, niech 
nie chodzi na doliny łez Bromskiego. Nie pc 
za. lecz przed życiem zwyczajnem stoją obsij, 
przezwyciężyli je i w łasne pobndowa i światy. 
Jednemu przyświeca ideał życia wielkiwgo, dru- 
giemn dobrego".

Tak mówi p. Feldman, a już sam nastró, 
słów tych daje świadectwo entuzjazmu, z jakim 
podjął pracę wycieniowama charakterystyki obu 
pisarzów W tym entuzyazmie jest on niewątpli­
wie wyobrazicielem wybitnego odłamu młodych, 
którzy w Wyspiańskim i Zeromsk. n widzą wcie­
lenie myśli i ideałów współczesnego pokolenia. 
Stanowisku ich w polskiej liter a tui ze określi 
dopiero krytyka przedmiotowa w perspektywie
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r  a c y e i c n k i e r  ni e, z wyjątkiem tych, w któ­
rych stan goście oświadczyli, ze bę4ą sami so­
bie usługiwali.

S i e r o s z e w s k i  t e g o ż  d n i a  z o s t a ł  wy­
p u s z c z o n y  % a r e s z t u .

Na podstawie ukazu z 3 listopada w prze­
ciągu trzech dni w y p u s z c z o n o  1511 o s ó b  
a r e s z t o w a n y c h  p o r z ą d k i e m  a d m i n i ­
s t r a c y j n y m .

Tfclegramy z 9 listopada donoszą z W arsza­
wy, że w mieście panuje wciąż trwoga. Strejki 
nie usiały Otwarte rano dnia poprzedoiego 
sklepy. z o s t a ł y  p o p o ł u d n i u  z a m k n i ę t e  
z wyjątkLm spożywczy on Na wiecu kolejarzy 
uchwalono d a l s z y  s t r e j k  z wyjątkiem dróg 
podjazdowych do Warszawy, koniecznych dla 
przywozu artykułów spożywczych. Za imeyaty- 
wą „RuryeraW arszawskiego" z a ł o ż o n o  pi e-  
k a r n . ę  w celo dostarczania pieczywa robot- 
niczei ludności po tanich cenach lub bezpłatnie. 
Kurator okręgu warszawskiego ogłosił o czaso- 
wem p r z e r w a ń . u  z a j ę ć  w z a k ł a d a c h  
n a u k o w y c h  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .  
Kantor Banku państwowego nie będzie poda­
wał weksl1 do protestu, aż po otworzeniu za­
kładów bankierskich.

luue wiadon; ści, które już doszły nas drogą 
tepgraliczną, pomijamy.

Ale nie należy pominąć paru wzmianek 
o stosunkach warszawskich, które charaktery­
zują asposobienie dla nas prasy rosyjskiej.

W „Naszej Żyźni" jakiś p. Jaczewski radzi 
„ruskim ludziom1* nauczyć się „kultury uczuć" 
panującej w Warszawie, przytaczając następu­
jący przykład;

,Komisarze policyjni Iwanow i Konstanty­
nów, ludzie owej „błyszczącej przeszłości" zna­
leźli się uagle sam. wśród tłumu. Była chwila, 
kiedy na ich wyzywające zachowanie się tłum 
chciał odpowiedzieć lynczem. Ale dosyć było 
jeanego głosu „nie kalać rąk krwią!" („N, Żiźń" 
podaje te słowa po polsku „nie kalać rak 
krw.a") i tłum wstrzymał się, a związawszy 
ręce obu komisarzom, odprowadził ich do ofi­
cera stojącfgo na czele patrolu wojskowego.

„Nowoje Wremja" dodaje złośliwie, że ten 
„radosny fakt" zdarzył się po długiej marty­
rolog i zastrzelonych poiicyantow i mordowa­
nych bombami patroli.

To samo „Nowoje Wremja" przytacza tele­
gram „Koelnischer Volksze:tung“ z Warszawy 
donoszący, że przed Każdem przedstawieniem 
teatralnem muzyka grała polskie pieśni naro­
dowe — i opatruje tę wiadomość uwagą „Pol­
icy amonomiści doczekają się jeszcze i tego, 
że im w Warszawie zagrają... h y m n  p r u s k i ! "

Z zagłębia Dąbrowskiego.
(Korb,p. „N. Reformy*).

Katowice, 12 listopada (Ag. Grabowa).
Jak  domszą z S o s n o w c a  pod datą 10 

b. m, władze tamtejsze, które przez dłuższy 
czas nie daw«ły żalnego znaku życia, zaczy­
nają obecnie występować energiczniej. Cała o- 
kolica Sosnowca znajduje iię w rękach stron­
nictw socyaliatycznych. — Rozpisane niedawno 
przez socyanstów podatki, które mają zapłacić 
przemysłowcy i zamożniejsi mieszczanie, wyno­
szą w miarę zamożności opodatkowanego do 
300G rnbli. Socjaliści mieli zamiar obsadzić ra­
tusz, policyę i biura sądu, a nawet rozbroić 
poiicyę, wszystko było już przygotowane, gdy 
niespodziewanie rozeszła się wieść, że du B ę- 
d z ’ n a  p r z y b y ł y  d w i e  b a t e r y e  a r t y -  
l e r y i .  Wooec tego władze podniosły głowę.— 
D r u k a r n i e  B e r g m a u n a ,  J e r m n ł o w i  
c z a ,  R e z n k a  i G r i i n h a u m a ,  które znaj - 
dowaiy się zupełnie w rękach socyalis.ow i 
gdzie drukowano odezwy i broszury socyalisty- 
czne, z o s t a ł y  d. 10 b m z a m k n i ę t e .  — 
Mianowicie po południu silny oddział kozaków 
i oddział piechoty ot-sadziły plac koło drukarń 
J e r m u ł o w i c z a  i B e r g m a n n a ,  a polic­
majster K r o n e n b e r g  w towarzystwie oficera 
piechoty, kozaka i kilku polieyantów. op i e -  
e z ę t u w a ł  m a s z y n y .  Następnie o p i e c z ę ­
t o w a n o  t a k ż e  r e s z t ę  d r u k a r ń ,  u Re- 
znika zaś znaleziono paczkę odezw i skonfisko­
wano je. Zanim przybyło wojsko, socjaliści u-

czasu i przestrzeni. Na wyznaczanie im miejsca 
wśród wyobrazicieli ducna narodowego jest je­
szcze przedwcześnie

P. Feldman wywodom swoim daje w części 
naukowe 1 rozumowe podstawy, dedoknjąc swe 
opinie z rozbioru utworów. U Wyspiańskiego 
wcielenie ideałów poety i drogę myśli widzi 
w „Legionie", „Weselu" i „Wyzwoleniu", acz­
kolwiek poddaje rozb.orowi i inne utwory, nie 
wyłączając „Akropolis". Podnosząc u Żerom­
skiego bezgraniczną tkliwość aczucia i inten 
żywność wszystkich stanów duchowych, opartą 
na „demoKratyzmie pojęć", uzasadnia ten sąd 
rozbiorem „Nowel", „Ludzi bezdomnych" i „Po­
piołów". Każdą Dostać oświetla genetycznie ze 
Bt&aowiskt, bezpośredniej obserwacji, zmysłu 
piękna i zmysłu uczucia i dochodzi do koDklu- 
zyi te  „Wyspiańskiemu przyświeca przedewszy- 
siX, em ideat życia pełnego i pięknego, Żeromski 
zaś marzy o państwie dusz czystych.

Sladyum o. Feldmana ułatwia niezmiernie 
zrozom-enie filozofii obu pisarzów i drogi roz­
wojowej ich twórczego ducha. Daleko ma do 
tego, aby było ostatniem słowem krytyki, bo 
i twórczość Wyspiańskiego i Żeromskiego je­
szcze me zamknięta i zapał suhjektywny kry 
tyka unosi go zbytnio w regiony entuzyazmu., 
to ,ednak n>e przeszkadza że praca ta znajdzie 
wielu chętnych i pilnych czytelników, że zasłu­
guje na to . treścią i formą i sposobem ujęcia 
przedmiotu, który wymagał dużego nakładu pra­
cy i myśli Zdolność odczacia piękności natchnień 
poeryckiro i stosunku ich do życia, odczucie 
współczesnej myśli krytycznej posiadł p Feld­
man w wysokim stopniu, zwłaszcza w odniesie­
niu do pisarzy najmłodszych, stąd też i studye 
jego, mimo nadto akcentowanego, nachylenia 
sympatyi ku najmłodszemu odłamowi piszących, 
mają wartość dokumentu współczesnego, wiernie 
odbijającego nastrój otoczenia i środowiska 
współczesnego pokolenia. Styl jasny, zwięzły 
miejscami bardzo piękny a zawsze poprawny, 
podnosi wartość książki będącej nie tylko rze­
telnym przyczynkiem krytycznym, ale bardzo 
aktualną lektnrą dla wszystkich miłośników 
piśmiennictwa. W. Proketch.

Bielizno

ciekli z drukarń, nikt więc nie został uwięzio­
ny. — Przed kilku dniami socjaliści zabrali 
z drukarni Gruubauma maszynę i urządzili taj- 
aą drukarnię.

Po mieście krążyły patrole kozaków i pie­
choty, a na dworzec puszczano tylko znane 
osoby. Pomiędzy stronnictwami socyalistycznemi 
p o w s t r ł y  n i e s n a s k i  podczas wy boro sę- 
(Liów. WyDór sędziów, proponowany przez So- 
cyaldemokracyę, nie przyszedł do ssnckn z po­
wodu operu polskiej partyi socjalistycznej. — 
Wybrano tylko komitet, który ma dalsze kroki 
przedsięwziąć Dnia 9 b. m. socyaiiści uwięzili 
pewnego nieznanego mężczyznę, liczącego około 
98 lat. Ponieważ człowiek na żadne pytania 
nie chciał odpowiadać, w i ę c  s ą d  s o c y a l i -  
s t ó w  u z n a ł  go  wi  n n y  m s z  p i e g o s t  wa  
i s k a z a ł  n a  ś m i e r ć .  M ó w i ą ,  że  w c z o ­
r a j  z o s t a ł  w y r o k  w y k  on a ny .  Faktem 
lest, że człowiek ów zniknął.

W Modrzejowie z a o s t r z o n o  r e w i z y e .  
W obecności wyższego urzędnika miejscowy u- 
rzędnik po wierzchu dotyka się wszystkich 
kieszeń, a Kobiety muszą równie poddawać się 
ścisłej rewizyi. Rząd poszukuje broni. Za pó­
źno, gdyż wszyscy ju t dawno zaopatrzyli się 
w broń.

W ostatniej chwili otrzymujemy z Katowic 
telegram z doniesieniem, że wczuraj w p o ł u ­
d n i e  o g ł o s z o n o  w S o s n o w c u  s t a n  wo­
j e n n y  Dotychczasowa wiadomości o starie 
wojennym były przedwczesne.

Reforma wyborcza w toku.
Co już przed laty przepowiadali .posłowie 

demokratyczni w Sejmie galicyjskim, z czam 
liczono się już na ostatmem zgromadzeniu kra­
kowskiego Towarzystwa demokratycznego jako 
z rzeczą więcej niż prawdopodobną, a miano­
wicie, że rząd sam wystąpi z projektem sze­
rokiej reformy prawa wyborczego — już się 
spełniło. Półnrzędowy komunikat, zamie-zczony 
w wiedeńskiej „Abendpost" przed tygodniem 
oznajmiał, że rząd s t u d y u j e  kwestyę takiej 
reformy, w sobotę zaś prazydout gabinetu hu- 
stryackiego baron Gautsch oświadczył depu 
tacyi wielkich przemysłowców, którzy przybyli 
do niego w sprawie obstrukcyi kolejowej, że 
rząd już p r a c u j e  nad dotyczącym proj ktem 
i ze przedłoży go Radzie pansrwa jeszcze przed 
końcem obecnej kadencyi ustawodawczej. P re­
zydent gabinetu zapi z> czył przytom stanowczo 
pogłoskom i przypuszczeniom, jakoby Korona 
sprzeciwiała się tego rodzaju riLrm ie.

Rzecz ma się przeciwnie — dodał — Koro­
na pragnie wprost ukształtowania dalszych sto- 
snrków politycznych w monarchii, jędrnie z du­
chom i posiulatami czasu; akcya gabinetn 
w sprawie reformy wyborczej uzyskała też 
zupełną aprobatę Korony. Stanowisko rządu 
w tej sprawie — zakończył Gautsch — i kie­
runek zam.erzonej reformy, wyjaśnię przed 
Izbą poselską zaraz na pierwszem jej posadze­
niu, dyrekcję złoży rząd zupełnie w ręce Izby.

A zatem: Reforma wyborcza j e s t  j u ż
w. t o k n .  Jak  się dowiaduje „N. Freue Presse", 
rząd ukończy pracę, nad projektem >,woim, praw­
dopodobnie w l u t y m  r. p. Parlamentarne za­
łatwienie tago projektu przypadnie więc w u- 
dziale obecnej Radzie państwa ua ostatniej jej 
sesyi. 1

To jest już rzeczą pewną; niewiadomo nato­
miast, jak się przedstawia projekt rządowy, 
w jakiej mierze rozszerzy on prawo wyborcze 
i w jak.m kierunku? Tego dowiemy bę  praw­
dopodobnie dopiero z ust prezydeuta gaoiuetn 
w dniu 28 bm. W swojem oświadczeniu do 
deputacyi przemysłowi ów zaznaczył on jedy­
nie, że projekt ten „opiera się na nowocze­
snych podstawa' h i odpowiadać będzie postu­
latom czasa“

Określenie to jest bardzo niejasne, „Nowo­
czesną podstawą" reformy wyborczej mogłoby 
być tylko powszechne równe prawo głosowa 
ma, jeźli atoli mówiąc o „postulatach czasu, 
prezydent gabinetn miał na myśli postulaty 
obecnych stronnictw w Anstryr, to ze słów 
jego rozmaite wysnnwaćby można przy poszcze­
nia, i wnioski. Wiadomo przecie, żo postulaty 
rzeczone różnią się bardzo znacznie, że obej­
mują całą skalę od rzeczywiście równego po­
wszechnego prawa ghsow ana do systema, 
obarczonego najrozmaitszeuu klauzulami, nie 
wiele tylko rómącego się cd obecnej waduwej 
ordynacji.

Ostatnia dyskusja w Radzie państwa nad 
nagłością wnioskow w sprawie reformy wybor­
czej nie uprawnia do nadziei, iżby myśl bez- 
względ ie powszechnego równegu prawa wy­
borczego zyskać mogła teraz potrzebną w tej 
sprawie w.ększość. Wprawdzie, jiźliby rząd 
sam na tał projektowi swojemn ten właśnie 
kierunek, niejedno ze stronnictw i Kół w Ra­
dzie państwa zmotyfikowałoby zapewne zajmo­
wane dotychczas stauowisko. Dołyczy to zwła­
szcza Koła polskiego. Wątpić atoli można, czy 
zmiana ta posunęłaby s.ę do nznania potrzeby 
zaprowadzenia rzeczywiści powszechnego ró­
wnego prawa głosowania.

O ile wnoś ć mu*na z głosów prasy w tej 
sprawie, rózn.te s t a n o w e  me będą jnż od­
grywały roli przy obradach nad tą  reformą. 
Z tego rodzą u względami dnch czasu, jak się 
zdaje, i w Anscryi jnż się upo.ai zupełnie, przy­
najmniej w publicznej dyskusyi. Ogromnie na­
tomiast zaważą na szali względy n a r o d o w o ­
ś c i o w o  W tj m kiornaku dziś już występują 
w prasie żądania daleko sięgających zas’rzeżeń. 
Żądania te odzywają się zwłaszcza po stronie 
niemieckiej. Zwolennikami powsze hnego rów­
nego prawa glosowania są tylko Niemcy z tych 
krajów i okręgów, które ma ą lndność wyłą­
cznie niemiecką lab w których stanowią zna­
czną większość. Wielką trwogę zdradzają na­
tomiast 'ch ziomkowie w krajach, gdzie ludność 
niemiecka jest w mniejszości, ci, domagają się 
natarczywie zabezpieczenia praw tych niemiec­
kich mniejszości. Osławiony germański „Kathe- 
derliberalismns" kończy się naturalnie i w tej 
sprawie tam, gdzie wchodzą w grę interesy 
Niemców. Ironia losu zrządziła tez, że wśród 
Niemców anstryackich dziś powszechne, równe 
prawu głosowania ma najwięcej przeciwników 
właśnie w Kołach, które zowią się z dumą „po- 
stępowemi". Ci bowiem rekrutują się wyłącznie 
niemal z krajów mniejszości niemieckich, a mia­
nowicie: z Czech, Muraw, Ślązka i Krainy. Za­
bawne wprost wrażenie sprawia np. poświęcony 
sprawie reformy wyborczej artykuł głównego

organu tego kiernnkn, „N. Fr. Presse". „Li­
beralna" tendeneya nie pozwala jej zwalczać 
zasadniczo postulatu rownego powszechnego pra­
wa głosowania, natomiast interesy Niemców 
w spomnianych krajach, a głównie interes jej 
stronnictwa, zmuszają ją  do żądań, n’ezgodnych 
wprost z auchem takiej reformy.

Na azasadnienie tego swojego dwulicowego 
stanowiska „N. Fr. Presse" zamieściła w osta­
tnim numerze artykuł posła cieszyńskiego Dr. 
D em  la . Ten „postępowy" propagator ucisku 
narodowościowego dąży wprost na myśl sku­
tków powszechnego równego prawa wyborczego. 
Zwraca on ziomkom swoim uwagę, że w razie 
zrealizowania tego postulatu mandaty śląskie 
stałyby się łupem napływowej na Śląsku lu­
dności pol-kiej z Gal.cyi; socyalistów zaś i ra­
dykałów niemieckich usiłuje on zastraszyć wi­
dmem r e a k c y i  k l e r y k a l n e j .  Nie ulega 
wątpliwości, pisze on w swoim artykule, że 
przy powszechnym równem prawie głosowania 
większość mandatów dostaiaby się w ręce kiero 
wanej przez duchowieństwo ludnuści wiejskiej. 
Jako dowód na to przytacza on stosunki w 
Niemczech i potęgę katolickiego centrom w nie­
mieckim parlamencie; nic atoli nie wspomina
0 tern, że nawet ściśle katolickie okręgi tam­
tejsze wybierają jnż także posłów s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n y c h .  W końcu oświadcza 
się poseł Demel za zaprowadzeniem w Austryi 
b e l g i j s k i e g o  s y s t e m u  p l u ł a  m e g o .
1 tu zapomina o tern, że właśnie b e l g i j s c y  
l i b e r a ł o w i e  są przeciwnikami tego syst mu.

Wszystko w każdym razie przemawia za t: m, 
że żądanie p o w s z e c h n e g o  r ó w n e g o  p r a ­
w a  w y b o r c z e g o  napotka w Radzie pań­
stwa na znaczny a zacięty opór, i że ciężkiej 
potrzeba będzie walki, ażeby piojektowi rzą­
dowemu nadać formę, chociaż zbliż ną do togo 
ideału liberpJLego prawa wyborczego.

Nasze stanowisko w tej Bprawie jest znane. 
Odpowiala ono zupełnie zasadom, postawiouym 
na zgromadzeniu krakowskiego Towarzystwa 
d ;mokrarycznego. Jeśli zaś Koło polskie rzuci 
*wój wpływ na szalę w przeciwnym k iennka, 
nio przysłuży się tem krajowi naszemu, prze­
ciwnie może go narazić na bolesne wstrząśnie- 
nia w przyszłości

M n t m  na kolejacli aastm cM.
W sobotę w połudn.e przedstawiciele rozma­

itych organizacyi kolejowych zgromadzili się w 
restanracyi „znm biauen B reihaus" i odbyli na­
radę z posłami M a s t a l k ą .  E U  e n  bo  genem 
i S c h r e i t e r e m .  P. Mastalka zdał sprawę ze 
swojej działalności w sprawie służby kolejowej 
i wezwał delegatów, ażeby zgodzili się na ro­
kowania z rządem. Delegaci odpowiedzieli, że 
są gotowi do podjęcia rokowań, poczem wymie­
nieni posłowie udali się do ministerstwa kolei
1 zapytali, czy radca ministerstwa Banhans mo­
że przyjąć robotników. Radca Bauhans, otrzy 
mawszy od rtąda upoważnienie, przyjął delega­
tów org«nizacyj kolejowych. Delegaci stronni­
ctwa chrześcijandko-socyainego nie wzięli udzia­
łu w audyencyi. Radca Banhans konferował z 
delegatami służby kolejowej w nieobecności po­
słów. Po konferencyi delegaci odbyli naradę 
z posłami a dzisiaj ma się odbyć dalsza na­
rada.

Jak  donosi „Slj.ifisehe Knrrespondenz", rząu 
oświadczył gotowość do następującycn konce- 
syj: W miarę miejscowych stosunków nastąpi 
nie ogólne wprawdzie, a le  b a r d z o  o b s z e r ­
ne  p o d w y ż s z e n i e  p ł ac .  Słudzy kolejowi, 
stale umieszczeni i podarzędnicy, otrzymają a- 
wans automatyczny, który zostanie przyspieszo­
ny. Ck- do urzędników, oświadczył rząd, że po­
mnoży posady w VII Klasie rangi i że mini- 
srersrwo kolei zażądało na ten cel kredytu juz 
na rok 1906. Rząd ma zamiar podwyższyć tak­
że płace ponnrzędników, ale dodatka drożyźnia- 
nego nie przyzna. Na automatyczny awans u- 
rzędników rząd nie przystał. Wobec deputacyi 
przemysłowców, która była u prezydenta gabi­
netn, br. Gautscha, ażeby skłonić rząd do za­
żegnania obstrukcyi, oświadczył br. Gautsch, że 
ministerstwo kolei użyje znacznych sum na po­
lepszenie by ta personala kolejowego, ale kła­
dzie jako warunek, a ż e b y  s ł u ż b a  n a j p i e r w  
p o r z u c i ł a  o b s t r n k c y ę .

Kolejarze ze swojej strony przedłożyli rzą­
dowi następujące żądania: Słndzy prowizoryczni 
pobierający płacę 2 korony dziennie, mają o- 
trzymać 200/* podwyżki, pobierający 2 do 3 ko 
ron 15•/, podwyżki, pobierający więcej niż 3 
korony, 10°/, podwyżki. Dla służby stałej i po 1- 
urzędników żądają kolejarze nadzwyczaj o ego 
iwansu obecnie, a później awansn automatycz­

nego. Praca akordowa i premiowa zostanie znie­
sioną. Zupełna bezsarność ma być poręczoną, 
a osobna komisya zostanie wybrana, celem roz­
patrzenia kontraktów. Żądania urzędników ma­
ją deligaci koiejow* dzisiaj rozpatrzeć.

Burmistrz miasta Wieania, dr L n e g e r 1 od­
był konferencyę z kierownikiem ministerstwa 
kolei, d’ em Vrbą, w sprawie obstrukcyi na ko- 
leiacn Dr Lneger zwołał po konferencyi przed­
stawicieli kolejarzy cbrześcijańsko-socyalnych i 
oświadczy! -ju, że służba kolejowa otrzyma na­
stępujące podwyżki: konduktorzy pomocniczy 
otrzymają zamiast dotychczasowych 2 koron,
2 K 40 halerzy, a zamiast 2 K 40 h. na przy­
szłość 3 K. Robotnicy magazynowi otrzymają 
pOŁwyzki z 2 K 3u h. 2 K 40 h., a z 2 K 50 
h. 2 K 60 h. Tymczasowi pomocnicy robotni­
ków magazynowych pobierać będą zamiast 2 K 
70 h. 2 K 90 b,, a zamiast 2 K 80 h. 3 K — 
Pomocnicy przesuwaczów zamiast 2 K 70 h. o- 
trzymają 3 K, a pomocnicy stróżów zamiast 
2 K 40 h. 2 K 60 h. Delegaci organizacyj ko­
lejowych oświadczyli, że interweneya dra Lue- 
gera wywołała oparzenie pośród zorganizowanej 
służby kolejowej, która wystąpienie dra Laegera 
uważa za podstęp.

ODstrukcya nr kolejach trwa w całej sile, 
tylko pośród robotników coraz więcej zyskuje 
zwolenników pogląd, ażeby powszechnego pra­
wi. wyborczego nie mieszać ze sprawą pole­
pszenia bytu. Organ stowarzyszenia urzędników 
kolejowych w Pradze ogłosił żądania nrzędni 
ków, których wzywa równocześnie, ażeby nie 
zwalczali biernego oporu siużby. W Podmokłem 
adwokat Ranmann wniósł do sądn doniesienie 
karne przeciwko naczelnikowi stacyi i naczel­
nikowi ogrzewalni z tego powodu, że dwaj ci 
urzędnicy nakłamali slnżbę do zao-echania ob- 
strnkcyi, a więc do niewykonywania przepisów 
instrukcji. Nowe przepisy ministerstwa kolei,

które mają uprościć instrukcję, uważają robo­
tnicy za tak droDne, że nie wpłyną wcale na 
obstrnkcyę i nie przyspieszą ruchu.

W Wiedain lndność jest zaniepokojona, oba­
wiając się, że zapanuje brak środków żywności. 
Skutki obstrukcji zaczynają w Wiedniu coraz 
silniej występować. Istnieje ebawa, że bydło 
nie przybędzie kolejami Franciszka Józefa i 
Zachodnią. Wogóle skutkiem niepewnych sto- 
nunKow rucha producenci obawiają się wysyłać 
bydło do Wiednia. G a l i n y j s c y  producenci 
otrzymali zawiadomienie, że kolej północna bę­
dzie nierogaciznę w razie potrzeby transporto­
wać pociągami o s o b o w e m i ,  a nawet po­
s p i e s z n e m u  Co do masła, jaj i dziczyzny, 
to, jak donosi „Zeit", mag izyny II dzielnicy 
mają nadzwyczajne zapasy.

(Telegramy „N. Reformy“ z 13 listopada.) 
Strejk na kolei Północnej.

Wiedeń. Liczne zgromadzenie personaiu k o ­
l e i  P ó ł n o c n e j  uchwaliło jednomyślnie d z i ś  
o p ó ł n o c y  przyłączyć się do biernego oporu 
koiejaizy. Dalej uchwalono rezolncyę z żądaniem 
20 p r c .  p o d w y ż s z e n i a  płuc i utworzenia 
fununszu z a p o m o g o w e g o .

Rozszerzenie obstrukcyi.
Wiedeń. Bierny opór tiwał wczoraj w d a l ­

s z y m  c i ą g u .  Na dworcach kolei Franciszka 
Józefa i Zachodniej, nie dawał się jeszcze tak 
dalece we znaki, natomiast dawał się odczuć 
na kolei południowej i Towarzystwie kolei pań­
stwowych.

Na dworcu południowym w s t r z y m a n o  n a  
w e t  n a  3 d n i  p r z y j m o w a n i e  p r z e s y ­
ł ek.

Berno. Wczoraj odbyło się zgromadzenie ko 
lejarzy. Przemawiali posłowi6 E l d e r s c h  i 
H y b e s z .  Uchwalono dziś o północy p r z y ­
s t ą p i ć  do b i e r n e g o  o p o r u .  Odnosi się to 
prawdopodobnie i do kolei P ó ł n o c n e j ,  która 
także przechodzi przez Berno.

kokowhnia rządowe.
Wiedeń. Br. G a u t s c h  Konferował wczoraj 

przez cały dzień w sprawie biernego oporo ko­
lejarzy. Konferencya będzie dziś dalej prowa­
dzoną. W kołach rządowych spodziewają się, że 
b i e r n y  o p ó r  w k r ó t c e  s i ę  z a k o ń c z y .

Z pogromów kijowskich.
(Z opowiadania iiaooinego świadka.)

Onegdaj, pociągiem od Podwołoczysk, przy­
była do Krakowa pani A. K., która w ostatnich 
dniach października b. r., sprzedawszy swój 
dom w. Kijowie, przyjechała do naszego miasta 
na stały pobyt. O wypadkach, na które patrzy­
ła własntmi oczyma, a które rozgrywały s;ę 
w pierwszych dniach po ogłoszeniu konstytncyi 
w Kijowie, pani A. K. opowiada wprost prze­
rażające rzeczy. Z całego nawala szczegółów i 
epizodów, niektórych drobniejszego znaczenia, a 
niektórych potężnych gro które słyszeliśmy 
w opowiadania aciekienic.ki kijowskiej, złoży­
liśmy następujący obraz, który zajmie z pe 
wnośrią uwagę czytelników.

W dniu 3 t października b. r. — npow idu 
pani K. — o godzinie 5 po południa w . ,/«ai

wełnianą Dr Prof. 6. Jaegera 
bawełnianą Dr Lahmana

■3f

wie sprzeaazy domu W bramie zaticj.u 
portyer, radząc, abym w tej chwiu nie 
dziła na ulicę, gdyż przeciąga prc cery a dzięk­
czynna za nadanie konstytucy’ Istotnie ulicą 
szedł tłum co najumiej 10-tysięc/.ny, mcsąc 
czerwone sztandary, chorągwie o barwach car­
skich i cerkiewnych, a prowadząc się za ręce 
lub ściskając za szyję) szły kobiety i mężczy­
źni, robotnicy, studenci, inteligencya i ludzie 
bezdomni, a wśród nich wielu oficerów z odpa- 
sanemi szablami, z przypiętemi n piersi czdr- 
wonemi kokardami.

Takich „procesyj" było kilka w różnych pun­
ktach miasta, niektóre z nich zostały napadnięte 
przez woisko, wielu ludzi padło zabitych od 
kul i szabel dragonów, wieln żołnierzy od wy­
buchających bomb. Ostatecznie manifestanci do­
stali się do ratusza, do sali posiedzeń Dumy, i 
tam rozpoczęto wygłaszać mowy rewolucyine. 
Podczas tigo kilka podejrzanych indywiduów, 
jak się później pokazało, przebranych agentów 
policyjnych, zdarło ze ściany portrety pary car­
skiej i poszarpawszy w strzępy, wyniosio je na 
dwór. I to wyniesienie postrzępionych portre 
tów było jakby umńwionem hasłem, na które 
zaczęły się dziać dziwne i straszne rzeczy. 
Z kilkunastu cyrkułów policyjnych zaczęły się 
wysuwać owe „czarne sotnie", watachy motło- 
chu, które z okrzykiem: „śmierć żydom i stu­
dentom!" rozprószyły się po mieść.n, paląc, ra­
bując i mordując spotkanych żydów studen­
tów. Ja  w tym czasie cudem dostałam się do 
domu moicn rodziców przy ulicy Bezakowskiej 
Z okna mieszkania roaziców patrzyłam, jak je­
dna banda licząca może z 300 mężczyzn, uzbro­
jonych w pałki żelazne, ostro zakończone szta 
oy i siekiery, wpadłszy w nhce Bezakowską, 
w przeciągu dwóch guazin rozbiła przeszło 30 
sklepów i magazynów i mieszkań żydowskich, 
zabierając gotówkę i kosztowności, rzeczy wy­
rzucając na ulicę, skąd następnie tłum kobiet- 
meger zabierał je do koszuw i worków, rzeczy 
zaś, których unieść nie można było, zostały po­
rąbane w drzazgi. Wieczoru tego dnia widzia­
łam, gdy student politechniki, cały ociekający 
krwią, przed tłnszczą wpadł do otwartjge skłe- 
pn piekarza Bączkowskiego (Polaka), który, u- 
krywszy zbiega, zastąpił tłuszczy drogę ■ przy 
pomocy pewnego studenta przeb anegu za bo- 
siaka (bosiak, wyrobnik bez określonego zaję­
cia) zdołał przekonać tłum, że szkoda czasu na 
szukanie rannego, że lepiej gdzieindziej „pohu- 
lać". Tym sposobem ocalono technikowi życie, 
lecz tłum uderzył wtedy na dom moich rodzi­
ców, a zniszczywszy w nim dwa sklepy żydow­
skie, z tytoniem jeden, a drugi krawca &ot- 
kinda, chciał przypuścić szturm do naszego 
mieszkania, gdyż „dwornik" (stróż domu) po­
wiedział napastnikom, ze lokatorowie poukry­
wali rzeczy rodzinie Uotk.nda.

Od napaści rozbestwionego motłochu urato­
wani zostaliśmy chwilowe przez wystawienie 
v oknach wszystkich, jakie były w mieszkania 

świętych obrazów, między którymi był obraz 
Chrystusa natnralnej wielkości, w szkarłatnym 
płaszczu, z cierniową koroną na skroni. Z zem- 
nty za ukryte rzeczy Gotkiuda, napad na nasz 
dom ponowił się nazajutrz; już brama legła pod

ciosami pałek i »ztab żblaznyoh, gdy nadeno- 
dząca rota żołnierzy spłoszyła dzicz rabującą. 
Sukurs ten wojskowy nastąpił z tego powoda, 
że obok domu moich rodziców przy aliey Be- 
zakowsKiej, mieści się pod firmą „Jnrotat" o- 
gromny, cenuainy na, całą Rosyę magazyn ma- 
teryałów aptecznych a nagromadzone tam ió- 
żne materyały palne i wybuchowe, mogłyby 
przy wszczętym przez napastnikowi ogniu, eks­
plodować i całą dzielnicę zniszczyć. Nadmienić 
należy, że wojsko, rotami muiej Więcej po 20 
żołnierzy towarzyszyło z tyłu każdej bandcie 
rabującej, a żołnierze, nierzadko i oiicerowie, 
rabowali, co jeszcze dc rabunka po motłochu 
pozostało. W drogim dniu, to jest dnia 1 i w 
trzecim to jest 2 listopada, rabunki ponowiły 
się jeszcze w większym stopniu. W Bazarze 
rżnięto żydowskich rzeźników a w Paszczy 
(stacya klimatyczna o l 1/* mili od Kijowa) roz­
bito 200 sklepów żyaowskich. wielu żydów z o- 
krncieńsiwem pomordowawszy.

Najwięcej srożyła się tłuszcza na Kreszeza- 
tiku, gdzie właściciel uniwersalnego magazynu 
(a la Louvre paryski) Kanfmann, widząc całe 
swe mienie zrabowane i zniszczone a żołnierzy 
przypatrujących się temu ze śmiechem, w o- 
czach tłnmu zastrzelił się na ulicy Przy tej 
ulicy zrabowano sklepy jubilera Marszewa (ży­
da) gdzie zabrano biżuterył na kilkadziesiąt 
tysięcy rubli. Marszew ocalił mienie w +eu spo­
sób, że klejnoty wartości przeszło 3 miliony ru­
bli ukrył w kasie ogniotrwałej wmurowanej w 
ścianie a zakrytej tapetą, resztę małej wartości 
poświęcił na łup rabusiów. Na ulicy Knznecznej 
bandy zniszczyły doszczętnie pałac milionera 
Brodzkiego (bankier żydowski) a w nim cenne 
zbiory nanki oraz galeiyę obrazów i rzezb. — 
Również zdemolowano przy tej ulicy doży 
gmach, mieszczący szkołę dla dzieci żydowskich 
fundacyi Brodzkiego, urządzony podług wszel­
kich wymagań postępu, komfortu i higieny. — 
Zniszczeniem obu tycn gmachów kierował ko­
misarz pobliskiego cyrkułu policyjnego, które­
mu Brodzki dał w przeddzień większą kwotę 
pieniędzy dla ochrony swego mieni i.

Idealny ten „stróż bezp.eczeństwa" pieniądze 
wziął, lecz nietylko napadł na czele Busiaków 
własność Brodzkiego, lecz jego samego poranił 
strzałami rewolwerowemi. Dopięto w trzecim 
dniu pogromów studenci i robotnicy zorganizo­
wali jaką taką samoobronę, przyczem dla odwe­
tu powzięto doskonały sposób. Oto aparatami 
momentamemi studenci, gdzie tylko mogli, foto­
grafowali na ulicy pochody rabusiów, szczegól­
niej prowodyrów, którymi okazali się sami agen­
ci policyjni. Przy zabitycn bombami na ulicy 
agentach znaleziono formalne i dokładne spisy 
osób (żydów), przeznaczonych na rzeź, a domów, 
sklepów i magazynów, przeznaczonych ua rabu­
nek. Dopiero czwartego dniu rozboje ustały, a 
policja, która prowadziła bandy, płacąc Bosia- 
kom za dobę „pracy" po 1 rublu, oprócz do­
zwolenia rabunku) wskutek energicznych rozka­
zów Wittego z Petersburga, wzięła się sama do 
nieb i zaczęła im — o ile mogła — odbierać 
zrabowane rzeczy. Rozgoryczeni tem Bosiaki 
odgraż-iją się teraz policy', która jest w pani­
cznym strachu; z jednej strony bowiem rząd 
Wittego zamierza ich za udział w rabunkach 
ścigać sądownie, z drogiej strony rewolucyoni- 

[ ści nadsyłają im wyroki śmiarci. Dla azanełnie-
że inteli- 
zakładów 

prze­
żerać w’odzienia prolotaryatu lub Indowe, cbłop- 

. kie,“ gdyż każdy czarny surdut, porządna su­
knia, nadewizystko kapelusz damski z piórami, 
wywoływały wybuchy pamiętnej zawiści i skła­
niały dzicz do ekscesów.

Jak  się dowiedziałam z r.arogodnych źródeł, 
milioner B r o d z k i  postanowił zniszczonego 
swego pałacu i zburzonej a fundowanej przez 
siebie szkoły n ie  r e s t a u r o w a ć ,  ale otoczy­
wszy sztachetami, ruiny tych gmachów z a c h o ­
wa ć  n a  w i e c z n ą  p a n  . ę t k ę ,  jako świade­
ctwo działalności rządu rosyjskiego na początku 
XX wieku.

W dniu mojego wyjazau z Kijowa — kończyia 
opowiadanie pani A. K. — miasto się trochę 
uspokoiło, aie zewsząd możua było słyszeć groź­
by, że to dopiero był początek, że po żydach 
przyjdzie kolej na „panów"

Krwawa demonstracya ruska,
(Kotesp. „N. Rofi rmy").

t_wdw, 12 listopada.
Działa] po potniała uriądsita nar. dowo'ukraiń­

ska partya demonstrację z okazy! obcholi 250-tej 
rocznicy obrony Lwowa przed najazdem koznetwa 
1 hurdy muzkiewBklej z Bohdanem Chmielnickim, 
którą to rocznicę obchodziła w «obotq gmina mia- 
ata Lwowa. Po południu odbył się w sali Dema 
Naroduego wlec. Na oon galeryach zgromadaiło zię 
kilkaset młodzieży gimnazyaln.ij od najmłodazych 
io najitarazych, w izU były przeważnie panie, 
garstka lnteligencyi rnskiej, młedzieZ akademicka 
i robotnicy. Przewodniczył poseł sejmowy, kg. B o- 
h a c z e w s k i ,  z referat o położenia polityczno* 
Rusinów wypowiedział dr Eagenlnsz L e w i c k i ,  
redaktor „Diła". W  sposób namiętny rzucał się 
mówca na przeszłość naszą, na królów, szlachtę 
księży i t. p., którzy —  jego zdaniem —  okuwali 
Rnś w pęta niewolnicze, niszczyli naród rnskl, kn- 
piectwo, wsie ruskie 1 miasteczka. „Król Jagiełło 
przemienił cerkiew ruską w Przemyślu na kościół, 
a sacaątki, spoczywające snem wieczystym, wyrzu­
cił na ulicę". „Bernardyni we Lwowie w czasie 
oblężenia torturowali Rusinów n siebie w kiaszto- 
rae, obcinali im głowy i rzneali do stadni . Takie 
to „historyczne" fakta wygłaszał prelegent, a wie- 
cownicy coraz głośniejsze wznosili ustawicinie o- 
krzyki: „hańba1", „sławno1", „na pohybel Łacham' 
„pereat Lzchl,", „naj aczeanajut!" I t. p. Chwilami 
był t ik i  hałas, że komisarz policyi groził rozwią­
zaniem.

W  dalszym ciągn pasował prelegent Bohdana 
Chmielnickiego na „wielkiego hetmana Rusi", któ­
ry dwukrotnie oblegał Lwów „nie dla uzyskania 
haraczu, lecz dlz obrony Rusi, dla pomszczenia 
krzywd lndn ruskiego, dla zerwania kajdan , jakie 
nałożyła na Rusinów „szlachecko-jeznlcka Polska- 
Nazwał dalej Chmielnickiego „żelazną postacią", 
„mistrzem strategii" i porównał go z... Napoleonem. 
Hannibalem, Walleiistelnem.

Po tym „historycznym" wstępie omawiał dr Le­
wicki obecne położenie Razinów, nie szczędząc ca­
łemu społeczeństwa polskiemu hajdamackich epite­
tów. „Polska zniknęła wprawdzie a karty Europy, 
mówił, ale żyje naród polski, który na każdym kro­
ku radby Rusinów zniszczyć, który rhce zbnduwac

-w
oo. Zdzisław Zdanowicz w Krakowie 

Hotel Saski.
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Polskę od morza do morza, kosztem Rusinów". —  
„W szystkie stronnictwa polskie sprzysięgły się na 
zagładę Rtiainów". Zaprotestował w końca przeciw 
obcbodowi, ursądsonesa i  pizez Radę miejską —  a 
wtórowały ma długotrwałe hałaśliwe okrzyki pod 
idresem „Ljchlw".

T»h acz ciii Rusini pamięć swojego „wielkiego 
hetmana". — Na wiec nalesłar > telegramy gratu­
lacyjne od m<odsieży gimoazyalnoj 1 kobiet a Ko­
łomyi.

Lcfcwalono w końca „najwyższą cześć psmlęci 
Chmiemltk ego za t o , że w r. ] 648 i 1*555 spie­
szył wyzwolić stolicę włodzimiersko-halickiego kró 
lestwa z polskiej niewoli." Do Kijowa wysłano te­
legram gratulacyjny 1 okaayi nadania konstytucji 
w carstwie.

Po wieca uszykowano pochód, złożony z tysiąca 
o>ób, przeważcie młodzieży Ulicą Teatralny russo- 
no ze śpiewem „Sicie ne wmorła Ukraina" 1 „Ne 
pcra Łacham i łi.skalam  siażyty" do Rynka, lecz 
na roga ulicy Trybaualskiej zastąpił pochodowi 
drogę silny oddział policyt piesze], za której ple­
cami ustawiło się na Rynkn kilka policjantów kon­
nych. Demonstranci chcieli koniecznie dostać się 
pod ratnsz, bo jnż na wlecą rzacono to hasło.

Jeden z młodzieży, wsparty na barkach innych, 
wygłosił namiętne przemówienie 1 wezwał do rozej­
ścia się i saniechanla demonstracyl. Ledwo skoń­
czył, padły z tłumu aw a głośna strzały rewoi 
y a ro w s , a równocześnie a tylnych szeregów po 
żęto stojących na przedzie pchać na pollcyę. Po­
rażał wielki p isk , »glełk i Hałas. Podobno zaraz 
io striałacn rzucono t lę  na pollcyantów I nie­
których pobito.

Piesi policjanci z dobytemi szablami rzucili t lę  
i a  tłum , a arob! rszy środkiem miejsce umożliwili 
policjantom Konnym szarżę. W g w a ł t o w n y  
s p o s ó b  w p a d l i  k o n n i  p o l l c y a n e i  z b i a ­
ł ą  b r o n i ą  w g ę s t ą  m a s ę  l n d z i ,  ściśniętą 
w wąskiej ulicy Trybunalskiej, sy tu ac ja  była bar 
śzo groiaą. K riy k i, piski, Jęki 1 tentent koni na­
pełniły powietrze

Bardzo wiele osóo padło pod kopyta końskie. 
Było wiele wypadków lekkiego potłnezenla, kilka 
poważniejszych Cl, którzy npadll, a nie odnieśli 
rau lub obrażeń lżejszych, powalali sobie błotem 
w niemożliwy spo»ób ubranie.

Demonstranci ustąpili z ulicy Trybunalskiej i 
część ich udała się w stronę katedry, chcąc z nl. 
Halickiej dostać się do Rynku, leca i tutaj zagro­
dziła Irogę polieya. Grupa ta  udała się ulicą Ha­
licką no piać MaryacKi. Przechodząc obok pomn<ka 
Mickiewicza śpiewali „Ne pora". Stąd dostało się 
kilkudziesięciu młodzieńców ruskich do pasażu Mi- 
kolassa, gdzie w kiosku „Słowa Polskiego" p 0- 
w y b i j a n o  s z y b y .

Po krótkim spacerze po przyległych ulicach po­
chód się rozprószył około godz. 7 wieczór.

Na stację ratunkową zgłosiło się trzeci poli­
cjantów lekko rannycfa, a jeden z raną, zadaną 
nożem w rękę. Pewien student ma złammy kopy­
tem końskim obojczyk, a dozorca domu Pantaie- 
mcn Kuceła otrzymał głębokie cięcie szaDlą w ple­
cy. Kilka osób opatryn ano w aptekach, a nie wy 
klnczoness jest, ie  jakaś cięść szukała pomocy a 
prywatnych lekarzy.

Aresztowano w czasie demonstracyl sześć osób, 
a miauowicie: Jana Capiaaa, słuchacza Alozofll I 
Jędrzeja Żureua, stróża, za bicie pollcyantów, dalej 
za opór władzy dwóch ucsniów 7 klaty giau,azyum 
razkiego, Romana Kurowieckiego 1 Juliana Jaw or­
skiego, tudzież ucznia szkoły przemysłowej, Eusta- 
cnego Kociaka, wreszcie Piotra U azztelarza, lokaja, 
którego schwyeił porucznik artyleryl Raubold w 
chwili, gdy kamieniem uderzył policjanta w gło­
wę. Czterecn aresztowanych, po spisania protokołu, 
pnszezono na wolność, a Żurek 1 Masztalerz ode- 
iłani zostaną dziś do więzienia sądu karnego.

K ra k ó w , 13 listopada.

[gromadzenie rozgoryczonych. Z inicyatywy 
krakowskiego oddziała Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło sic wczoraj w Collegiom noynm pcd prze­
wodnictwem prof. B. Ulanowsklego walne zgroma­
dzenie, celem podjęcia akcyl w sprawie podwyższe­
nia płae nauczycielskich w obecnej sesyl sejmowej. 
Miejscowi i okoliczni nauczyciele, zainteresowani 
tem, w jaki sposób z a rtą l krakowkiego oddziału 
Towarajstwa pedagogicznego, znany z niezwykłej 
lojalności, zamierza rozwiązać tak ważną d.a nau­
czycielstwa sprawę, zapełnili szczelnie wielką salę 
Kopernika. Jak było do przewidzenia, spotkał ucse- 
itników nowy zawód. Bo zapowiedziana szumnie 
w zaproszeniacn „akcja w sprawie podwyższenia 
płac" ograniczyła się ao odczytania przez posła 
W o j t y  g ę  krótkiej hlstoryi zabiegów nauczyciel- 
Bkich w sprawie polepszenia b y tn , przyczem refe­
rent tak uroczyście cytował do niczego nie obo­
wiązujące obincanki konserwatystów i z taką czci., 
wyrażał się o nieprsrehylnych dla naaczj cielitwa 
posłach sejmowych, że sniocierpliwione zgromadze­
nie co ehwlla głuszyło wywody referenta głośnemi 
okrzykami protestu A gdy zamlnzt spodziewanych 
rnloslOw uczestnicy usłyszeli nz końcu z uzi re­

ferenta tylko wezwanie do wypowiedzanla opinii, 
eu należałoby jeszcze przedsięwziąć w powyższej 
spraw ie, powstał w zawiedzionem zgromadzenia 
taki nastrój, .akiego sobie z pewnością nie życzył 
zarząd krakowskiego oddziała Towarzystwa pedago­
gicznego. Nie pomogły ani argusowe oczy obecnych 
trzech inspeztorów szkolnych, auł energia prrewo- 
dnlczącego —  z przepełnionych goryczą piersi licz­
nych mówców popłynęła fala ostrych skarg 1 ser­
decznych narzekań n- większość Sejmu galicyj­
skiego. która tego roku snów u Brodze zawiodła na­
dzieje nancaycieistwa Indc wego. Potępiwszy między 
inneml także niezwykle nieprzyjazne dla nanczy- 
oielstwa wystąpienie w Sejmie posła hr S t a d n i -  
0 k 1 e g o, uchwaliło zgromadzenie pornczyć Krakow­
skiemu Ton srzystwn nauczycieli szkół miejskich 
zwołanie wieca nauczycielskiego do Krakowa, tu­
dzież doprowadzenie do inutKu zawodowej orgaai- 
jacyi nanczycielstwi Indowego

Po dosadnej krvtyce Towarzystwa pedagogiczne­
go, w którtm rej wodzą Inspektorowie sakolni, po­
stanowione rospocząć wśród nauczycielstwa . agita- 
«yę przeciw prsyjmowanin zapomóg z przyznanego 
obecnie funduszu. Obrady zakończono jednomyślnem 
przyjęciem pro testu , uchwalonego w dniu poprze­
dnim p ritz  krakowskie Towarzystwo nauczycieli 
szkół ciejskich, uchylając z nieufnością propozy­
cj ą,  jaka w tej sprawie miała wyjść z ramienia 
zarządu krakowskiego oddsiału Towarzystwa peda­
gogicznego. Protest ten brzm i, jak następuje: 

„Pięciusbt nauczycieli i nauczycielek ludowych, 
lebranych w  Krakowie dnia 12 listopada b. r., 
t inicyatywy srakowskiego oddziału Towarzystw,! 
pedagogicznego, protestuje przeciw uchwalonemu

isł&t wieniu podwyższenia płao nauczycielskich przez 
zasilenie fundusza zapomogowego kwotą 300.000 
koron, uważając tego rodzaju polepszenie bytu x<% 
rzecz demoraliznlącą — natomiast zgromadzeni do­
magają się , w myśl uchwały wieców is .uczyciel- 
skich przyznania nauczycielstwa Indowemu w Gali- 
cyi płac trzech najniższych rang urzędn"tÓw pań­
stwowych “

Nadmienić jeszcze trzeba, że na początku tego 
posiedzenia zgromadzenie uchwaliło wśród oklasków 
wniosek o wysłanie do W arsie wy telegramu imie­
niem nauczycielstwa ludowego z wyrazami najwię­
kszej radości 1 gorącej nadziel 1 powoda świtania 
dla braci naszych w Królestwie jutrzenki lepsaej 
przyszłości.

t  Izydor Jabłoński, artysta-m alari, emer. prof. 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie, nmarł w 71 
r. życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek o gedz. 
3 popof. z Krypty ks. Pijarów.

Dzisiejsi, mu pokoleniu mało znany ś. p Jabłoń­
ski na horyzoncie sztuki polskiej w latach sześć­
dziesiątych i BiedmdziesiątTch zajmował wybitne 
stanów lako, należąc do plejady tych ualarsy, któ­
rzy skupiali się oLołu postaci i pod sstandarem mi­
strza Matejki. Wyborny rysownik i cenluny malarz 
obcasów religijnych w nielicznych z.esztą swych 
dziełach wykazał talent wybitny, a zamiłowanie do 
zarzuconej n nas dziedziny malarstwa religijnego, 
starał się wszczepić n swych uczniów Od lat dwu­
dziestu. t. j. od chwili przejścia n t emeryturę, prze­
stał być ezjnnym jako malars. Liczni jego ucznio­
wie zachowali o nim pamięć wdzięczną, jako o ar- 
tyśele, niosącym wysoko sztandar satuKi.

ł  JuliteZ  Mien, znany w szerokich kołacn na 
zzego miasta literat, tłómci wielu arcydzieł litera  
tury polskiej na jęsyk francuski, od lat kilkuraatn 
właściciel zaKłaóu artystyczno fotograńcznego, zmarł 
w Kr*kowle w dniu 11 b. m., licząc la t 64. Przed 
trzydziesta kilkn laty przybył ś. p. Mlen z Francyl 
do Krakowa, jako nanesyele) języka francuskiego, 
a znaKomlta metoda nanki i niezwykła towarzyska 
lu ltur*  otwarły mn niebawem drzwi salonów kra­
kowskich. Ceniony dla swej rozległej wiedzy 1 ogła­
dy towarzyskiej, w życiu artystyczno-literacKlem 
Krakowa oćegrał ś. p. Mien rolę znaczną jako ''sło­
nek i zekretarz ruchliwego podówczas pod prezy- 
dencyą ś. p. Kossaka „Koła artystyczno-literackie­
go* 1 był Inicjatorem całego szeregu wydawnictw 
artystycznych, pośrednicząc w ruchu literackim pol­
skim między iwą ojczyzną a Polską, —  Przekład 
„Balladyny", „Horsztyńzklcgo1' 1 „LUH Wenedy" 
na język francuski, jak nłemnlej nsupełnienie „Her- 
istyfisklego" dla użytku scen polskich, zjednały mu 
wdzięczność 1 uznanie społeczeństwa polskiego, oraz 
pochwały krytyki, które, przyznała tym pracom nie­
powszednie zalety językowe, a w szczególności od­
czucie ducha poezyi Słowackiego.

Przed kilkunastu laty otwarł ś. p. Mien zakład 
fotograficzny w Krakowie i dzięki zamiłowaniu, Ja­
ki* w tej dziedzinie pracy okazał, postawił go na 
stopie pierwszorzędnej. Kierując się zawsze jsla  
chetnłejszeml azpiracyzml artystycznemi, piętno to 
starał się nadać i swemu przedsiębiorstwu przemy- 
słowemn, z prace jego, reprodukowane w krajowych 
i zagranicznych plamach ilustrowanych, zjednały 
zakładowi jego rozgłos zasłużony. Wlelkiem zami­
łowaniem Kierowany zgromadził n siebie najDogat- 
,zą kolekty* fotografią polskich literatów 1 arty­
stów, z której korzystały 1 dłngo korzystać będą 
krajowe I aagraniczne ilustracje. W  o.tatnlcb la­
tach podupadłszy na zdrowiu wycofał się z ciyn- 
niejaiiego udzlałn w życia krzkowskieiu, zadowala­
jąc się wspomnieniami, z których splątał w gronie 
znajomych 1 zaufanych barwną wiązankę opoyrla 
dań o ludziach i stosunkach dawnego Krakowa.

Cześć pamięci zacnego Francuza, który Polskę 
jak własną ukochał ojesyznę, niosąc jej w ofierze 
pracę ruchliwego żywota.

W Kolb artystyczno-literacKlem  we środę dnia 
15 b. m. bedzie miał pogaaankę dr Franclizek By- 
llckl n -  temat „W rażenia s Finlandyl". Następnie 
wspólna wieczerza. Bocaątek o godzinie 71/t  wie­
czorem.

Spacer deironstracyjny. Zapowiedziana przez 
partyę socyalno-demukratyczną w Krakowie demon­
strac ja  za powssechuem prawem -yyborcBem, odbyła 
się wczoraj przeć południem za pomocą „spaceru 
demonstracyjnego" naokoło Sukiennic. Ponieważ de­
monstracje te poprzedziły różne pogłoski o mogą 
cyeh powstać zamieszkach nlltznych, napływ ludno­
ści do Rynku nie był bardzo tłumny, gdyz wiele 
osób postanowiło dnia tego nie wychodzić z mie­
szkań. O godzinie 11 przed południem ustawiły się 
w około Sukiennic liczne szeregi robotników, wśród 
Których wiele kobiet, rozpoczynając pochód. Czerwo­
nego sztandaru (dużego) nie rozwijano, natomiast 
niesiono ns lasKach około dwustu małych czerwo­
nych chorągiewek, któremi powiewano w górze przy 
każdym wniesionym okrzyku na cześć rewolucyl 
lub za powszechne* prawem wyborczeui. Przed po­
mnikiem Mickiewicza przemówił do zgromadzonych 
członek party! socjalistycznej, dr Kapelner, z kry 
tyką wniosku reformy wyborczej do Sejmu, wnie­
sionego przez posła dra Piotra Górskiego.

Po priemówleniu tem tłum rozszedł się spokoj­
nie do domów. Polieya w liczbie kilkunastu żoł­
nierzy trzymała się na uboczu, poraądek wśród 
tłumów utnym yw ali straż robotnicza 1 czerwoneorl 
przepaskami na rękawach.

Zmiana Instrukcyl kolejowej. Wczoraj w gma­
chu dyrekcji kolei państwowych w Krakowie prsez 
całą noc drukowano polskie okólniki, przeznaczone 
dla służby kolejowej po wszystkich stacjach w 0- 
kręgu krakowskim z doniesieniem o zmianie do­
tychczasowych instiuKcyj o przesuwania wagonów 
(szybowanin). Od dzisiaj zaum  dyrekcja kolei pod 
groźbą kary Trzbrsula stosowania sta re j, a dotąd 
oficyalnle nie zniesionej Instrnkcyi, lecz wprowadza 
nową, uproszczoną, zgodną z duchem postępu i te- 
chniKi kolejowej. Naturalnie, rozporządzenie te za­
bezpiecza koleje państwowe przed takiemi niespo­
dziankami „obrtrukcyi kolejowej", jaka spotkała ko­
leje czesKie 1 niektóre inne w monarchii.

Ecba krwawej demonstracyl. Polieya areszto­
wała trzech wyrobników, a to: Ferdynanda Zęba­
tego, Jakóba Kosmierkiewicza 1 Władysława Jiin- 
glinga, jako sprawców napada i pobicia komisarzy 
policyjnych w ulicy Karmelickiej podczas seszłoty- 
godniowej demunstracyi. Łudzi tych poznali pobici, 
a Jiingllng ma do dziś dnia ranę na głowie od 
szpady dra Tomasika, której ten niył w ODronie 
własnej. Po śledztwie pollcyjnem obwinionych od­
stawiono dalslaj do sądu karnego.

Jak  się dowiadujemy, namiestnik hr. Potocki u- 
dzielił komisarzowi dr. Tomasikowi, konceplścle dr. 
Styczniowi kanceliście policyjnemu p. Sokołowskie­
mu znaczniejszej remuueracyi pieniężnej, oraz wy­
stosował do nich odręjzn pismo pochwalne »  
„energiczne działanie" w przestrzeganiu nstaw

Stan zdrowia pp Stycznia I Sokołowskiego Jest 
Już pomyślny, dr Tomasik pozostaje nadal w le­
czeniu.

Jeszcze o koili hr. Borkowskiej. W  najbliż­
szych dniach odbędzie się przed trybunałem kar­
nym w Krakowie Interesująca rozprawa, będąca w 
związku z głośną z tyln spraw kryminalnych, kra­
dzieżą bryli-ntowej kolii hr. Olgi Borkowskiej. Ni 
ławie obwinionych zasiądzie więzień z Wiśnicza, 
b. nadkondnkcor Jóaef P i l a w s k i ,  oskarżony o 
zorodnię oszczerstwa i oszustwa, popełnioną przez 
to, że obecnie o Kradzież tej kolii posądził współ­
więźnia Stanisława S k r z y s z o w s k i e g o ,  ró­
wnież b. nadkonduktorr, a lnnycn więźniów nakła­
niał do fałszywych zeznań w tej sprawie. Pilawski 
bowiem w chęci wznowienia swegc procesu, mimo 
że wina jego w tej kradzieży ustaloną została, na­
pisał w więzienia kilknnastnarknszowy memoryał 
do sądn wyższego, jako winnego kradzieży kolii 
wskazując jedynie Skrzyszowsk'ego. Zarządzone w 
tej sprawie ponowne ścisłe dochodzenie wykazało, 
że Pilawski popełnił oszczerstwo, a gdy stwleidze 
no przytem ja_o namawiał kilku współwięźniów, 
by cl zeznali, że Skrzyszowski przyznał się przed 
nimi Jo kradzieży kolii —  prokuratorya państwa 
oskarżyła P 1 liwskiego o zbrodnię oszczerstwa i 
oszustwa.

Zbiegowie rosyjscy w Krakowie. Od kilka
dni pociągi, dążące od Poawołoczysk do Krakowa, 
przepełnione są zbiegami 1 południowej Rosyi. —  
Ucieka wieln majętnych obywateli ziemskich przed 
spodtlewaneml rczrucbaml agrarnemi, oraz obywa­
teli miejskich z Kijowa. Żydzi zamożniejsi mają 
bilety przeważnie do W iednia, nbożsi rozjeżdżają 
się po różnych miastach ł miasteczkach G alic ji.— 
Przez Kraków przejechało takich zbiegów przeszło 
150 osób.

Smleró W pociągu. Dzisiaj rana zmarł w po­
ciąga dojeżdżającym do Krakowi od Tarnowa Zdzi­
sław M i k n ł o w s ki, wspólwtaściel fabryki w T ar­
nowie. S. p. Mikułowski, cierpiący od dłuższego 
czasu, jechał do Krakowa dla zasiągnlęcla tutaj 
porady u powag lekarskich.

Z tali eądowej. Dzisiaj przed sądem przysię­
głych w Krakowie rozpoczęła alę, na dwa dni roi 
pisana, rezprawa karna przeciw Karolowi Makow­
cowi o zbrodnię nadużycia władzy arzędowej z § 
101 a. k.

Makowiec, jako pomocnik kancelaryjny przy są­
dzie powiatowym w Radłowie, prowadząc regestr 
spraw karnych, za opłatę od stron wpisywał tam 
kary, jako odbyte, tym, którzy do kary wcale się 
nie[ zgłosili. 04 ro*u 1898 do 1903 Makowiec 
„uwolnił" na własną rękę 18 osób o<? Kary are­
sztu, za co brał pieniądze, mniej więcej po 1 ko­
ronie za Mień. Gdy się sprawki pana „sędziego" 
wydały, skazani, a chwilowo wykupieni, musit li od­
być karę, a Makowiec otrąciwszy posadę, prócz te­
go zasiadł na ławie oskarżonych, jako winny zbro 
dni nać użycia włać-y urzędowej.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. Fe­
rens, oskarża prokurator dr Chwalibogowski, obwi­
nionego broni adw. dr Wł. Lewicki.

Świadków do rozprawy powołano kilkunastu.
Z Podgórza. Wczoraj przrd południem odbyło 

się ta  ogólne zgromadzenie robotnicze w lokalu ro­
botniczego Stowarayssenla socyalistycznego „Postęp". 
Przewodniczącym obrano p. Silam i, sekretarzem p. 
Jaworskiego, prezesa stowarzyszenia, poczem refe­
rent p Zygmunt Klemensiewicz z Krakowa omówił 
stosunki w Rosyi, gdzie dzięki silnej organizacji 
uzyskał lud większe swobody niż my mamy. Obec­
nie jest w całej Austryl dążność do reformy ordy­
nacji wyborczej, dążność, której wyrazem agitacja 
za powsreebnem, beepośredniem i tajnem prawem 
głosowania, opierając się na zebraniach I demon­
stracjach. Mówca wezirał zebruiyeb do Kolporto­
wania odezw, mających wyjść wkrótce staraniem 
partyi, a objaśniających o anacsenln itrejkn maso 
wego, który w lrótce ma przyjść do ssutku, poczem 
przewodniczący zamknął zgromadzenie okrzykiem 
na rzecz powcaechnego, tajnego 1 bezpośredniego 
prawa głosuwania. Zebrani opuścili lokal, śpiewa­
jąc „Czerwony sztandar" i udali się spokojnie na 
pochód demonstracyjny w Krakowie,

Ze Stanisławowa donoszą: Rada miejska na wnio­
sek r. ks. Eiselta Jednogłośnie uchwaliła wyrasić 
swą radość z powodu nadania w Rosyi koustytucyi 
1 współczucie dla prześladowanej w carstwie lud­
ności

Csas srednio-europejakl w Stanisławowie uehwa- 
lł» zaprowadzić Rada miasta z dniem 1 stycznia
1906.

W aprawle urzędników pocztowyoh. Prezy- 
dyum Towarzystwa urzędników pocztowych udało 
~Ię w deputacj i do kierownik) ministerstwa han­
dlu, hr. Auersperga, ażeby mu przedłożyć sprawo­
zdanie z oBta.nich wieców urzędników pocztowych. 
Hr. Anersperg odpowiedział, że nanaje złe stosunki 
awansu 1 opłakane położenie materyalne urzędni­
ków pocztowych i dlatego zaraz po objecin kiero- 
wn'ctwa ministerstwu handlu polecił wypracować 
projekt polepsienla płac. Hr Auersperg oświadczył, 
że polepszenie płac obejmie nie tylko urzędników 
ruchu, ale Ukże i inne kategorye służby poczto­
wej, I wyraził nadzieję, że akcya i.ądn  uspokoi in­
teresowane koła

Uniwersytet w Wiedniu został na nowo o tw ar-1 
ty, - wykłady podejmą profesorowie dzisiaj. W ogło­
szeniu rektor zaznacza, że gdyoy ponowiły się nie­
pokoje, anlwersytot zonanie zamknięty na cały kurs 
zimowy.

Z powodu braku miejsce recenzję teatralną 
odkładamy do dnia jutrzejszego.

Dla tech.iików asekuracyjnych. „Gazeta Lwów
ska" ogłasza obwieszczenie ministerstwa spraw we- 
wnętrtnyuh z 25 października, w którem podaje się 
do wiadomości, że ustanowiona przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych komisy a egzaminacyjna przed- 
slęweźmle w grudniu 1905 r egzaminowanie Kan­
dydatów, którzy ubiegają się o autoryzacyę, jako 
t e c h n i c y  a s e k u r a c y j n i .  —  Podania należy 
wnosić do ministerstwa spraw wewnętrznych do d. 
1 gru Inia b. r.

Mianowania i odhaczen ia . W ydział krajowy zamiano­
wał dtn Michała Leinkram a sekundarynas im azpitala iw. 
Łazarza.

Miniater ipraw  wewnętrznych mianował starizeg  we 
łerynarza powiat > rego Józefa Blocha in ipekw iem  we- 
tery .rak m w Galicyi.

Kierownik minUt-irstw* handlu mianował kontrolora 
pocztowego Stanisława Hićkiewicza starszym kontrolo- 
re-- w Krakowie

Ceaaiz nadat a okazy! przeniesienia w sta i ipocaynku 
szefowi lekcy! i prezydentowi centralnej kom isji ataty- 
ityoz^ej drow 1 Karolowi Teodorowi Inam a Sternegg w 
krzyż ordern Franciszka Józefa.

Cesarz mianował rsdoę dworu Franciszka Jurasohk s 
prezydentem centralnej kom iiyi statystycznej i nada! 
mn ty tu ł i oharakter szefa sekoyi.

Odczyt p. Przewósklej. A nto .ka Lardz" dekawyol i 
cennyoh prao: „Nietche jako n a tu ra lis tr ‘, „Z nowyoh 
Ini" .W  nieskończoność", „Podstawy rnchu kobiecego" 
i  „Kobieta otw ilizatorka“ — wygłoai jntro 14 b. m. o 
godzinie 5 po południa odczyt p t. „Eilen Key i femi­

nizm " w sali Mnzeum teohnlozno-przemyiłowegc (nlioa 
Franciszkańska, 4). B ilety na odozyt .rcześniej nabywać 
można w k tięgarn i Ludowej K. W ojnara przy ciiioy 
Ssewskiej, a w dzień odozytn w sali Muzeum.

Rnpertoar tectru mlbjsklego.
W e Ttcrek: „Pająk"
W e środę: „Terakoja1- i „Saw antki".
W e czwartek „Ijo la“.

. aoboię: „Konfederaci bars«yJ i  „W arszaw ianka".
W  niedzielę po południa: „Pan Geldhab"; wieozór: 

„Bolesław Śmiały".
Z kalendarza. W e wtorok 14 listopada: Jo sa ia ta  b. 

m. i W enerandy; we środę 15 listopada: Leopolda w. i 
G ertrudy p.; we czw artek 15 listopada: Edm unda b. w. 
i O tm ara op.

W.oh''<i iłońoa 14 listopada o godzinie 6 min. 54, za- 
oh i o godz. 8 m. 56; długość dnia godził 9 ni. 9.

Z krakowskiego obsbrwatorynm Unia 19 listopada ter- 
m m etr doszedł od 9'5 do 6'ó C.- barom etr opadał.

Dnia 13 listopada o godzinie 7 rano atan barometru 
7994 mm., tcim ouietrn 3‘6 C.i w iatr zachodni.

Przepow iedni, dla Galioyi »aohódniej *.» 13 listopada: 
pochmnrno, prawdopodobny deszcz.

Bi. G abnyei sk a  (Kjpakówi
knpnjo, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i j . a n c i e  — krąjowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spraty — bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.
x  Przepełnienie magazynów koleiowyc i Dy-

rekeya kolei państwowych w Krakowie ogłasza,- 
„Z powodu nadzwyczajnego nagromadzenia się 

towsrów I przepełnienia magazynów towarowych, 
oraz placów składowych na statkach, skraca się 
za telegraficinem zezwoleniem ministerstwa kolejo­
wego w myśl § 69 (7), reguiaminn mchu w sta­
cjach ckręga dyrekcji kolei państwow] ch w K :a- 
kowie s  Jnia 14 listopada 1905 aż do odwołania: 
1) czas wołnj od opłaty składowego przy prze iył 
kach które ma kolej zładować do  d w ó c h  d n i  
oraz 2) pudnosi się należy tości składowe, które 
mają być n'saczone po upływie tego skróconego 
czasu o s t o  p r o c e n t .

Badapesat, 13 listopada. Psienloa na  październik -  
do —■—, pssenioa na kwieoien 1»06 17 32 do l /  a ł ;  
żyto m październik —•— do —• —, żyto na kwieoień 
1906 14 46 do 1448; owies na  październik — ■—■ do
 ; o w i e s k w i e o i e n  1906 14-56 do l4 -ć8; kukury
ul_ u ł  sierpień —•— do — —, knknryasa na wrzesień 
13 86 do 13 88; kukurydza ne maj 1906 14 9U do U  22; 
• łep sk  nz łierpleń 25' -  do 25 20

Oferty dostateczne, chęć kupna m ierna, usposomenle 
silne; pocnmurno.

o t e r s & $ .
Lwów, 13 listopada

Rocznicę oblężenia Lwowa obchodzono w so­
botę nabożeństwem, a następnie zebraniem w sali 
ratuszowej. Po produkcyach „Echa" dr CzołowsKi 
wygłosił odczyt na temat oblężenia Lwowa w roku 
1655.

Na pamiątkę obchoda wydał m agistiat m. Lwo­
wa broszurkę p. t. „Obrona Lwowa 1855", napi­
saną przez asysienta archlwaryusza p. F r Jaw or­
skiego. Broszurki, napisaną źródłowo, a plęhnym 
jęsyklem, właściwym tomu młodemu publicyście, 
rozdano między publiczność, reszta zaś w samie 
10.000 egzemplarzy rozdana będzie dzieciom szkół 
ludowych.

Iiraelicka gminu wyznaniowa tnów wyds.ła wy­
drukowaną n> usobnym kartonie znaną odmowną 
odpowiedź ówczesnogo burmistrz* m. Lwowa, daną 
Chmielnickiemu, co do w y d a n i a  mn  n a  r z e ś  
ż ydów.

T eatr nczcił również rocznicę przedstawieniem 
Bkladanem. Miedzy Innemi jeden s  artystów wygło­
sił wiersz okolicznościowy Sś. Rossowskiego. Do 
mieszczaństwa, które strażowało nad sławą Lwowa, 
zwracał się poeta, a mieszcz.ństwa nie było. Nikt 
go nie reprezentował, loża ojców miasta była pu­
sta. (Zobacz art. p. t. Krwawe demonstracje Ru­
sinów).

Z politechniki. Cesarz nadał docentowi prywa­
tnemu. politechniki lwowskiej drowi Janowi B 1 a u- 
t h o w i  tytuł nadzwyczajnego profesora

Z powodu masowych rzezi żydów w Rosyi
odbyła lwowska Izraelicka Rada wyznaniowa zwo­
łane umyślnie w tym celu posiedzenie, na którem, 
na wnioeek prezesa zboru, dra Emila Byka, jeono 
głośnie uchwalono rezolncyę, Kończącą się w ten 
sposób: „W  uwzględnienia tej okoliczności, że ró­
wnież liczni obywatele austryaccy doznali uszczerb- 
Ku na m itnln i życiu, zwraca się galicyjska lu­
dność żydowska z całem zaufaniem do anstryackle- 
go rządu, w szczególności do prezydentą. ministrów 
i do namiestniku. Galicyi z naglącą prośbą, aby ze­
chcieli na właściwej drodze podnieść protest, tu ­
dzież postarać się o usunięcie zła i o zarządzenie 
środków zaradczych na przyszłość.

Do opery lwowskiej zaangażowany został p. 
Czelansky na drugiego kapelmistrza. Pierwrzym 
jest p. R iter

Tramwaj elektryczny. Dyrekcya tramwaj u elek­
trycznego we Lwowie wypracowała szczegółowy 
plan sieci tramwajowej, mającej otociyć całe mia- 
■tc; wykonanie tego planu ma być stopniowe i jest 
obliczone na szereg lat.

Z btitjma krajowego.
Referat posła Górskiego o reiormie wyborczej 

przedstawia „Czas" jako „wielki postęp" wobec 
referatu posła Garapicha, uchwalonego w roku 
zeszłym, a w tym roku przez Sejm komisyi 
administracyjnej zwróconego, ula to znaczyć, że 
party a krakowska, to postęp wobec partyi po­
dolskiej, a Górski, to nie Garapirh.

Na tę plewę nie złapie się żaden wróbel. Za 
wnioskami posła Garapicha głosowała w roku 
zeszłym partya krakowska, a jeżeli w tym ro­
ku te wniosk i jnż się niemożiiwemi wydały, to 
nie dlatego, że sprawę ujęła w swe ręce pai* 
tya krakowska i poseł Górski, lecz ze zmiany 
w zapatrywaniu stronnictw konserwatywnych 
były następstwem wydarzeń w Rosyi, Węgrzech 
oraz w samej Austryi.

W tedy to wystąpił poseł Górski z wnioska­
mi. mającem' pozory leformy postępowej w isto­
cie rzeczy zań tendercyę wsteczną wykaznją- 
cemi. bo wytworzenie w miastach większych 
kuryi konserwatywnej, to jest tylko pieczeń, 
którą sobie stańczycy ^rzy ogniu demokraty­
cznym upiec chcą. Z takiej kuryi wyjść może 
nawet sam poseł Górski, i kto wie, czy nie miał 
tego na myśli, na wypadek zniesienia kuryi 
wielkiej własności ziemskiej.

Prawdziwej mvśii postępowej nikt. się po re­

feracie posła Górskiego nie spodziewał i nikt 
jej nie znalazł.

W sobotę wieczór odbyło się posiedzenie Sej­
mu, na którem uchwalono przedłożenie o me- 
l i o r a c y a c h .  Między innemi przyznał Sejm 
289.705 koron na osuszania bagien, regnlaryę 
potoków i rzek, 80.000 koron na drenowanie 
gruntów włościańskich zgłoszonych od 1 sty­
cznia 1906.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
wnioski komisyi kolejowej co do poparcia bu­
dowy kolei lokalnej Z ł o c z ó w—S a a s ó w— 
U s z n i  a. Następnie toczyła się dysknsya nad 
zmianą r e g u l a m i n u  d l a  s ł u g  Sprawozda­
nie z wnioskiem posła ks. Wilczkiewicza ode­
słano do Wydziału krajowego.

Rozpoczęła się uysknsya nad sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej w sprawie budowy 
z a k ł a d u  d l a  m a ł o l e t n i c h  p r z e s t ę p ­
ców.

Uchwalono petycyę reprezentacyi powiatu 
krakowsKiego odstąpiono Wydziałowi krajowe­
mu, aby na najbliższej sesyi Sejmu przedłożył 
wnioski o zatwierdzenie kontraktu kupna i sprze­
daży dóbr P r z e d z i e l n i c a ,  przy równocze■ 
snem przedłużenia planu i kosztorysu osady 
rołniezo-poprawczej.

Rozpoczęto także rozprawy nad przedłożeniem
0 u r z ę d n i k a c h  a u t o n o m i c z n y c h .  Dal­
szy ciąg rozprawy odłożono na dzisiaj.

Wnioski w sp raw ia  z a l i c z e k  d l a  n a u ­
c z y c i e l i  I n d o w y c h  odesłano do komisyi 
budżetowej, która wstawiła w budżet kwotę 
300.000 K jako dotacyę nadzwyczajną, do dy- 
spozycyi Wydziału krajowego.

(Teltgr. „N. Reformy" z 13 listopada).

Lwów. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu a- 
chwalono na wniosek Wvdziału kr: jowego prze­
kształcić sześcioklasową szkołę pospolitą żeń­
ską w Z y w c n  na trzyklasową szkołę wydzia­
łową żeńską Zwiększone okntkiem tego prze­
kształcenia wydatki na płace nauczycielskie bę­
dą przyjęte na fundusz krajowy szkolny, o ile 
nie znajdą pokrycia w prestacyi rocznej 11.555 
kor. niszczać się mającej przez gminę miasta 
Żywca na płace nauczycielskie istniejących 
w tem mieście szkół lndówych.

Na wniosek komisyi solnej uchwalił Sejm 
przyjąć do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o s p r z e d a ż y  s o l i  w jego zarzą­
dzie i polecono Wydziałowi krajowemu, aby po­
nownie wdrożył z rządem układy, zmierzające 
do o b j ę c i a  s a l i n  g a l i c y s k i c h  prze:s W i­
dział krajowy w zarząd, aibo w dzierżawę, przy 
przyjęciu takich warunków, któreby ani nie 
uszczuplały dochodów skarbn państwa z kopalń
1 warzemi. ani też nie naruszały urządzeń mo­
nopolu solnego. Niezależnie od badań i rokowań 
w sprawie objęcia wszystkich salin w zarząd, 
albo dzierżawę kraju, polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, aby nie ustawał w staraniach o bez­
zwłoczne powiększenie eksploatacyi kopalń soli 
potasowych w K a ł u s z u  i o zaprowadzenie 
tam produkcyi skoncentrowanych soli potaso­
wych. Dalej upoważnił Sejm Wydział krajowy 
do nawiązania ewentualnie rokowań o objęcie 
salin kałnskich w dzierżawę kraju, o ile rząd 
nie byłby skłonnym do powiększenia eksploata- 
cyi kopalni tamtejszej i wprowadzenia tam pro­
dukcyi soli nawozowych skoncentrowanych. Sejm 
wezwał ponownie rząd do uregulowania pro­
dukcyi soli w żupach wschodnio-galicyjskich 
w sposób dogodny dla ludności i o staranie się 
w droczę właściwej o zniżenie cen soli.

W dyskusji zabierali głos pos. U r b a ń s k i  
S t a p i ń s k i ,  S t o j a ł o w s k i  i S k o ł y s z e w -  
s k i .  Uchwalono wezwać rząd, aby wyrób soli 
bydlęcej dla Galicyi urządzono w Kossowie.

Sejm nchwalił dalej wezwać rząd, aby naj­
rychlej rozpoczął budowę kolei lokalnej L  w ó w- 
B r z e z a n y - P o a h a j c e ,  oraz nchwalił kil­
ka ustaw, pozwalających reprezentacyom po­
wiatowym na objęcie zobowiązania, pokrywania 
niedoborów tej kolei.

Dalej polecono Wydziałowi kraiowemu, aby 
przeprowadził z rządem ostateczne rokowania 
w sprawie budowy kolei lokalnej ze Lwowa 
przez K a m i o n k ę  S t r u m i ł o w ą  do St o -  
j a n o  w a.

Uchwalono dalej powiększyć etat krajowego 
b i u r a  k o l e j o w e g o  z dniem 1 stycznia 1906, 
o posadę 5nżyniera II klasy, 01 aa dwie posady 
inżynierów adjnnktów. E tat oddziału technicz­
no-drogowego postanowiono p o w i ę k s z y ć  o 
dwie posady inżynierów II. kl. i o dwie posa­
dy inżynierów L kl.

Rozpoczęto debatę nad sprawozdaniem k 0- 
m i s y i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  o za­
kładach naukowych rolniczych, gorzelni i folwar­
ku w Dlimanach.

Przemawiał pos. St. J  ę d r z e j o w 1 c z i S t a- 
p i ń s k i ,  który zarzucał Wydziałowi krajowemu 
brak programu i wadliwo preliminowanie wy­
datków na te zakłady.

Dalszą dystuayę odroczono do jutra godz. 
10 rano.

Lwów. Na dzisie szem posiedzeniu Sejmu prze­
wodniczył metroDolita ks. S z e p t y c k i .

Po wczorajszej demonstracyi Rusinów (Zob. 
artyktu p. t. „Krwawa demonstracya Rusinów". 
Przyp red.) i starciu z policyą, opatrzono na 
stacyi ratunkowej jednego stróża i czterech żoł­
nierzy policyjnych. Oprócz tego w pewnej apte­
ce wstrzymano pewDema studentowi upływ Krwi 
z nosa.

Zniesienie konstytucyi
w Królestwie Polskiem.

Wprost przerażającą wiadwmość otrzymaliśm) 
dzisiaj po południa. W itte w s t r z y m a ł  w szy­
s t k i e  w o l n o ś c i o w e  postanowienia dla ca­
łego Królestwa Polskiego, wynikające z ostat­
niego nkazn carskiego, a w ich miejsce o g ł o ­
s i ł  s t a n  w o j e n n y  d l a  c a ł e g o  k r a j a

Z komunikatu urzędowego, który zamieszcza­
my poniżej, wynika przedewszystkiem, że W it­
te fałszywie, a raczej t e n d e n c y j n i e ,  poin­
formowany został o stosnnKach w Królestwie 
Polskiem Stronnictwa polskie żądają wpraw­
dzie autonomii Królestwa Polskiego, ale nie wy­
nika stąd, aby te usiłowania były równoznacz­
ne z oderwaniem się Królestwa od Rosyi — 
Przecież Galicy a ma antonomię, a pomimo tego 
nie przestała należeć do Aubtryi Z manifesta- 
cyj narodowych równie fałszywe Wittemu pod­
sunięto wnioski. Jeżeli ukaz carski przyznał
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0 herb państwa.
Wiedeń. Pad przewodnictwem G o i u c h o w- 

s k i e g o  odbyła się wczoraj konterencya mini­
strów. Wzięli w niej udział: min. wojny P ie  t- 
r e i c h ,  wsp. min. skarbu B u r i a n ,  prezydenci 
ministrów G a u t s c h  i F e j e r w a r y ,  min.  
spr. wewn. B y l a n d t  i węg. min. sprawiedp- 
wości L a n y  i. Obradowano, w myśl polecenia 
cessrskiego nad uregulowaniem sprawy h e r b u  
p a ń s t w o w e g o .  Tym sposobem g«b net Fe- 
jerwaiego spod i \va się, że przez należyte roz­
wiązanie tej sprawy, pozyska te żywioły liberal­
nej lewicy, któie dotąd stawały przeciw niemu.

0 powszecnne prawo głosowania.
Czerniowce. Partya soc.-dem. urządziła wczo­

raj zgromi, dz-nie ludowe z porząik.em dz en- 
nym: 1) R ^ w o l u c y a  w B o s y  i, 2) po w. 
p r a w o g ł o s o w a n f a i p o l i t y c z n y s t r e j k  
m a s o w y .  Następnie urządzono p o c h ó d  de­
monstracyjny. Deputacja z posłem Skedlem na 
czele wręi żyła pr zydeniowi kraju, marszałko­
wi i bm mistrzowi m e m n r y a ł  z postulatami 
bukowińskiej partyi soc.-dem fepokoju niglzie 
nie zabłocono.

Wiedeń. Wczoraj odbyło się kilka wielkich 
z g r o m a d z e ń  p a r t y i  s o c - d 6 m., k t ó r e  
zgodziły się na urządzenie wielkiej d e m o n -  
s t r a c y i n a  r z e c z  p 9 wsz .  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  w d n i u  z e b r a n i a  s i ą  I z b y  po­
s e l s k i e j  przed parlamentem. Mówcy oświad­
czyli, że onegdajsza mowa prezydenta gabinetu 
do przemysłowców, dowodzi, że w miarodajuem 
miejscu zaczynają c z ę ś c i o w o  d a w a ć  p o ­
s ł u c h  w o ł a n i u  r o b o t n i k ó w .  Po zgroma­
dzeniach częsc uczestników uó&h. się przed 
parkment, gdzie wnoszono okrzyki na rzecz 
puwsz. prawa glosowania, poczem uczestnicy 
rozeszli się w spokoju.

Ministrowie przed wyborcami.
Budapeszt. Minister hand’u V O r O s wypo­

wiedział w III. okręgu wyborczem miasta a mi­
nister oświaty Lu kaes w II. okr. m o w y  wy  
b o r c z e ,  w którycn przedstawili znany p r o ­
g r a m  r z ą d o w y .  Mowy ich przyjęto przy­
chylnie.

Opozycya pod osłoną wojska.
Pięciokościoły. Na wczoraj był tu zapowie­

dz xny meeting p a r t y i  r i e z a w i s ł o ś c i ,  na 
który przybył pos. A p p o n M  z innymi depu­
towanym’. Na dworcu powitau ich stronaicy 
Gdy między nimi i s o c y a l i s t a r o i  przjszło 
do s t a r c i a ,  na żądanie urządzających meeting 
wezwai naczelnik miasta c z t e r y  k o m p a n i e  
p i e c h o t y  i s z w a d r o n  b a z a r ó w .  Pod 
osłoną w o j s k a  urządzono pochód, wśród ovrzy- 
ków ze stroDy zwolennuów partyi n i e z a i 1 i- 
s ł o ś c i ,  podczas gdy przeciwnicy wznodii 
okrzyki przeć wne i rzucali kamieniami Mee­
ting odbył się o 3 popoł., jednak ze względu 
na te zajścia nie na wybranym poprzednio 
placu, tylko na placu przed h o t e l e m ,  w któ­
rym zamieszkali geście. Na żądanie pajty* nie­
zawisłości zaretfw rowano i tam w o j s k o .  Przy­
byli posiewie usiłowali wygłaszać mowy z bal­
konu hotelu, ale wskutek krzyków i następnej 
bójki n i e m o ż n a  i c h  b y ł o  z r o z u m i e ć .  
Bójka stała się ogólną, gdy z bauderyi nieza­
wisłych p a d ł y  4 s t r z a ł y  w k i e r u n k u  
s o c y a l i s t ó w  Znaczna liczba osób odniosła 
lekkie rany. Popoł. krążyły po ulicach p a t r o l e  
w o j s k o w e .  -

bLJ ipeszt. Podczas wczorajszych zajść w 
P i ę c i o k . o ś c i o ł a c h  odniosło r a n y  40 osób 
Uwięziono 38 członków partyi socyaiistycznej.#

Pięciokościoły. M ędzy 4<> rannymi podczas’ 
wczorajszych rozruchów jest 8 c i ę ż  Lo r a n ­
n y c h .  Jeden z ńich p o d o b n o  j u ż  u m s r ł .

Zaburzenia w Zagrzebiu.
Zagrzeb. Wczoraj wieczorem ponowiły się 

n a g r o m a d z e n i a  l u d z i  n a  u l i c y ,  — Po- 
licya przedsięwzięła wszelkie zarządzenia, aby 
tłum rozprószyć, zanim by mogło przyjść do 
wykroczeń. Policyi przydano do pomocy żan- 
darmeryę. W ulicach c-głoszono obw.oszozemo 
naczelnika policyi, nakazujące zamykanie do­
mów o godz 7 wierzorem. restauracyj o 9-fej 
a kawiarnie o 11 wieczorem. — Uniwe sytet 
zamknięty. Wykłady zawieszono aż do dalsze­
go rozporządzeni.

Zwrot ku Itwicy.
Paryż. Nowy minister spraw wewnętrznych, 

Dnbref oświadczył wobec pewnego sprawozda­
wcy dziennikarskiego, ze objął tekę w prze­
świadczeniu, iż Rouvior zdecydowany jest p o ­
l i t y c e  g a b i n e t o w e j  n a d a ć  z w r o t  ku  
l e w i c y .

Aresztowanie japońskich polityinw.
Londyn. „Daily Teleerraph" donosi z T okio: 

Były prezydent Izby posłów J o n o ,  który prze­
mawiał na ostatmem zgromadzeniu przeciw za­
warciu pokoju, poseł O t a k  a i wybitni polity­
cy, O g a y  a i J a  m a d a ,  zostali aresztowani 
pod zarzutem udziału w ostatnich rozruchach.

Pismo to donosi dalej, że admirał Togo nda 
sie do Anglii na czele eskadry. Półnrzędowy 
dziennik „K >kumin“ donosi, że car chcąc na­
dać lepszą form*; stosnnkow z Japonią, wyśle 
w, ks. Aleksandra Michałowicza au Japonii. — 
W tej samej misy i uda się japoński ks.ążę do 
Rosyi.

Nowa partya polityczna
Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Tworzy się tu n o w a 

partya polityczna pod przewodnictwem G u c z 
k o w a  i S z i p o w a .  Bt.dzie ona miała kiera-1 
nek u m i a r k o w a ń s z y  od demokratów kon­
stytucyjnych i przyłączy się do W i 11 e g o. 
Partya ta  oprze się na manifeście z 30 p a ź ­
d z i e r n i k a  i swe usiłowania skieruje w kie­
runku przeprowadzeń a nadanych w nim wol­
ności,

Podstęp reakcyi,
Berlin. Z Petersburga d~noszą do dzienników 

tutejszych: Manifest carski, nadający konstytu- 
cyę, w y w o ł a ł  w n i e k t ó r y c h  m i e j s c o ­
w o ś c i a c h  r o z r u c h y  c h ł o p s k i e .  Agita­
torów’e reakcyi ił marzyli bowiem chłopom, że 
car zamierzał pierwotnie wydać ukaz, n a d a ­
j ą c y  i m w i ę k s z e  o b s z a r y  z i e m i ;  tym­
czasem „ l i b e r a ł o w i e "  zamiast tego ak?zu 
fodsunęli mu do podpisn m a n i f e s t  k o n s t y ­
t u c y j n y .

Nowe rozruchy antiżydowskie
Bukareszt. W N o w e j K ■ 1 i i wybuchły gro­

źne rozruchy przeciwko żydom. Dużo tamtejszych 
rodzin żydowskich schroniło się do S t a r e j  
K i I i i na teryiorynm rumuńskie.

Kruszewan zabity.
bukaieszt. Z Kisze/Jewa donoszą, że otrzy­

mano tam wiadomość, że znany przywódca an 
tisemitów i sprawca rzezi żydów w Kiszeaiewie, 
K r n s z e w a n ,  zabity został w Petersburgu
podczas ostatnich rozrucćw

Rozruchy w F niandyi.
Petersburg. Według prywatnych wiadomości, 

zaszły onegdaj w H-dsmgforsie znowu poważne 
zaburzenia.

W. ks. Cyryl o Wittem.
paryż. Współpracownik „E cha de Paris" roz­

mawiał z bawiącym obecnie »  Cannes w. ks. 
C y r y l e m ,  który mu powiedział, że ojciec je­
go, w ks. Włodzimierz, podał się dlatego do 
dymisyi ze stanowiska komendanta korpusu pe­
tersburskiego, ponieważ car wykreślił w. ks. 
Cyryla z armii. Zdaniem w. ks. Cyryla, hr. Wit- 
te jest jedynym mętom, zdolnym sprowadzić 
uspokojenie. Jeżeli w Rusy- sądzą, że W i t t e  
c h c e  z o s t a ć  p r e z y d e n t e m  r o s y j s k i e j  
r z e c z y p o s p o l i t e j ,  to twierdzeria te są 
przesadzono. Hr. W itte jest wprawdzie bardzo 
ambitnym, lecz także lojalnym słagą cara.

s p r z e c i w

k a t e r o w i
Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny 

środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 
Skutek zoumlewuiący! We wszystfei h aptekach

Galicyjskie losy Czerwon-po Krzyża pc jednej korenie 
są “ s t td i le  do aabyoia. C i ą g n i e n i e  j u i  21 g r u ­
d n ia ,  Główne wygr na żądanie w gotówce 27.00- kor 
razem fi 00 wygr. w 7 <00 kor 6 losów 5 kor. fil h a l ,
f 1 K-sów 10 kor 46 hal razem z przesyłką n firmy 
Sehtltz i C haiet we Lwowie. 3919 2 l ’>

Dr Grzegorz GrzybowSKi
asystent c. k. szkoły położnych, ordynuje od godz. 
3 —5 w '•borobach kobiecych i położnictwie przy 

ulicy Niecałej L 5, I piętro Tel. nr. 678.

^  zz tf ld  Q  *£ór*f
b!.«q i

1184 19 52

Wszech nauk lekarskich
Dr t ó i e c z y s l a *  N a r t o w s k i

8pecyallsta chorób nerwowych 
u l i c a  i w .  A n n y ,  L .  Sb,

ordynuje od godziny 3—4 po południu.Pod znakiem Wittego
Adwokat dr Cezar Sehminaling

przeniósł kancelaryę 3822 5 5 
do domu w Rynku główrym, L. 32, linia C-D

Dr Ludwik Lustgartmi
powrócił i ordynuje od godz. 3 — 5 pa południu. 

Ulica Grod rn  L. 60,

Lekarz cnorób wtórnych i wenerycznych

dr Zygmunt Bteuarm ark
ordynnie, lak dawniej. Ulica Starowiślna, 1.(Telegramy „N. Reformy" z 13 listopada.) 

Oświadczenie bar. Gautsclu.
Wied ii. Prezydent gabinetu przyjmując bur 

mistrza Pragi dra S r b a, oświadczył w sprawie 
obstrukcyi kolejarzy: Jeśli obstrukeya ustanie, 
rząd wyznaczy natychmiast odpowiednie kwoty 
n a  p o l e p s z e n i e  b y t u  k o l e j a r z y  i w 
c i ą g u  n a j b l i ż s z y c h  l a t  b ę d z i e  s i ę  
s t a r a ł  u w z g l ę d n i ć  i c h  ż ą d a n i a .

Takie s&mo oświadczenie dał bar. G a n t s c h 
d e p u t a c y i  k o l e j a r z y .

Obstrukeya ustaje.
Wiedeń. „Biedna rerysteneya" na kilku li­

niach kolejowych albo jnż ustała zupełnie, albo 
osłabła znaczn.e. Na liniach dyrekcyi w Li n -  
cu panują znów n o r m a l n e  s t o s u n k i .

Bielak. Bierny opór kolejowy w tutejszej dy- 
rekcyi kolei u s t a ł .

Wiedeń. Dyrekcya kolei państwowych w Wie- 
iIl d donosi, że n a  w s z y s t k i c h  s t a c y a c h  
p a n u j ą  n o r m a l n e s t o s u n  ki  P e r s o n e l  
p r a c u j e  p i i n i e  i p o p r a w n i e .  Takie o- 
późuiea»a pociągów są z n a c z n i e  m n i e j ­
sze.  Maaipalacya to warowa odby wa się b e z  
z a r z u t u .  Według doniusiema dyrekcyi kolojo- 
wej w Pradze, od wczoraj wieczoiem utrudnie­
nia ruchu z o s t a ł y  u s u n i ę t e ,  skutkiem cze­
go ograniczenia ruchn, wprowadzone w ostu- 
tn.ch dniach, zostały no Większej części z n i e ­
s i o n e .  Cały personal pracuje, stosuiąc się do 
nowe;, instrukcji. Dyrekcya kolei państwowych 
w P i 1 z n i o donosi, że względnie korzystna 
sytuacya trw a dalej. Dyrekcya kolejowa w 
I n s b r u k n  donosi, że bierna rezystoneya ca 
i tacy ach BLckofshofec i Saalfelden zn peło je 
u s t a ł a  i na wszy^tkicn innych stacyach s ię  
z m n i e j s z a .  W P r z e  d a r  u ł a n  i i  odbyło *rę 
wczoraj zgromadzenie, na którem uchwalono 
r o z p o c z ą ć  r e z y s t e n c y ę  b i e r n ą .  W rni- 
maierstwie kolejowem nie przypisują tym wia­
domościom znaczenia. — Dyrekcya kolejowa 
w L i n c a  donosi, że w s z ę d z i e  p a n a j e  
z u p e ł n y  p o r z ą d e k ,  a w ostatmen 24 go­
dzinach naładowano 4000 wagonów.

Wiedeń. Także kierownik ministerstwa Lule- 
jowego oświadczył drów i S r b o w i , że rok iwa- 
nia z reprezentarxam; kolejarzy r o k u j ą  r y ­
c h ł e  z u p e ł n i e  z a ł a t w i e n i e  o b s t r n k -  
c y  i.

W Tryeścio.
Tryest. B ie rn y  opór, do którego przyłączyła 

się oprócz służby kolei p. .udniowej, także słu­
żba kolei państwowej, d a j e  s i ę  o d c z u ć  
przy ładowaniu wasronów, — Wczoraj zi miast 
70, naładowano tylko 26 wagonów. Kolej po­
łudniowa widziała się zmuszoną ogra: i ’zyć 
przyjmowanie iowa.rów i ich wysyłkę. Węgla 
wystaiczy w mieście jaszcze na trzy dni.

FENSYGNAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygoane, ła­
zienki Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo­
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lnb mieszkających stale w Krakowie).

1769 A . Borotlska.

naTiętajmy

Cennik izoy handlowej i p rzem ytlow ej 
w K ik o w ie

a 13 listop i> (godi. 1 w połuanie).
i, WtiBty. płacą cąd&ją

Ruble papierowe 253 60 25« 60
Marki n i e a i i e c k i e   117 ku 117 80
Fracki pap ierow e 95 20 efi cO
bw iJzie-itofrankówki w zżiMsie 19 10 19 2 <j

II. Llity zastawie.
6”/, Listy cuetawne freir. Bank" hi poi. 111 — 112 -  
4l/t*/» Listy sasuw ne Banku hipot.j . . 100 fió 101 fO 
4*2 .  „ .  7 i 'la 75
4,'U'L l  u t j  aastawne JJanku krajowego 101 — 102 —
4% ,  ,  W -  iO- -
4% U ity  « n t  gal. Tow, kred. aieiu. nieuk, 99 fiO — —
4*/ ,  .  ,  ,  ,  41-ieta. 99 6 0 --------
4 '/, .  ,  > ,  .  ,  o i  len  98 70 #9 7b

III. Obltgaoye I peżyozkl 
4%  Gailcj^akie ooligaoye propina^yjae . 99 30 100 8> 
4\  Poaynki k ra jów , t  r 1893 . . .  99 — 100 —

pozycaka m m ita Lwowa . . . .  97 60 — —
41/,"/, „ miasta Lwów ItO a6 101 2 i
4*/, Obligacji komunalne Banku nraj . — — — —
61/,*/. .  ,  ,  . 100 6 m  5i
4•/. kolejowe   98 26 99 *5

IV. L •  s y.
Loay miaata Krakowa . . . . . . .  M  — 98 —

V. A k •  yt.
Akcye Banku hipoteesnegu we Lwcirte 61.8 — 562 —

„ „ Ga,, dis h. p. w K r a k .  --------
,  Lwów-Caerniowce-Jaasy 580 — 581 —

VI. Pnblloznt rap ,y dtii|b.
*7t.*/* wspólna renta pap  100 — 100 f 0

„ „ areŁrck . . . .  W8 85 100 3 >
4 rent a koronowa a u a tr j.u k a  . . .  100 — leO 6J 
»*/* „ .  w ęgierska . . . .  95 60 9S -
4c/o renU  anstryacka w rlocie . 118 4 j 119
4•/, „ w ęgierska w tłocm 114 — 111 60

v>djKJW»?s4xi»Ł«y :u u .k t )r i wytutwoa. 

m&k€$i3kmA  K o n o ^ i i & M k i

W A I U B f t J Ł A B ł r J B .
(IrijrŁstijf w siali nie noenądttf t

E e in k sy i)

Dr T adeusz Z ap ała
otworzył 3859 1 5

kancelaryę adwokacką
w  u o i l i c a c h .

P o d z i ę k o  w  a n i e .
Najserdeczniejszą podziękę składamy ty m wsży- 

stk;m, którzy w jakikolwiek sposób okazali nam 
swoie współczucie w nieszczęściu naszem 

Kazimierzowie Zgórscy.
Lwów w listopadzie 1905



Wtorek 1-4 Listopada 1906. N O W A  R E F O R M A . Ni. 2G0.

P o w o ln o ś ć  w r o z w o ju  mięsni i kości a dzieci mającycn krzywicę, zołzowatość, dziedziczną kiłę i t. d. można usanąć i trawienie ustalić, jeśli się dzieciom, obok osobliwego leczenia icn fosforowym tranem wątrobianym 

i t. p., daie mączkę Kufekegu. Obfita ilość łatwych do strawienia części białkowych w mączce Kufekegc wpływa korzystnie na tworzenie się Ci&ła, mięśni zaś częśc mineralne w tej mączce się znajdujące, popiawiaią rozwój układu 

kostnego. Oprócz tego Kufekego mączka dla dzieci ustala trawienie, zwykie u takich dzieci nienależyte, i wpływa korzystnie na odżywianie ogólny rozwój dzieci. 1513

s z k i  w a r s z a w s k i e  i  w y b o r n e  c i a s t a  B  l i a l i
w  cuK ierni W. K lim czak i T. Hauser-, K.paków', Szew ska 27. 3791 8 15

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K ran ów ie, ul. K a rm elick a  66,
poleca na porę jesienną:

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce­
bule. kwiatowych: hiacyntów, tulipa­
nów, araKusów eic.; klęczy Konwalii 

do pędzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy­

ła się opiaoiie. 3*98 16 o

Zakopane!
Nm  otworzony pasjonat „WIOSNA"

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

Z. Liciiomskiej i h. Aksiuucz
poleca: pokoje stoneozne, wygodnie i higieni­
cznie .urządzone, w era.id j t pięknym widokiem 
na  góry. Korytarze ogrzewano knohnia wy­
kw intna. Ceny z calem utrzym aniem  od 5 K. 

3863 4 10

Porębski i Zimler
Kraków  —  Rynek 8

polecają

P r a c o w n i ę  s z a t  l i t u r g i ­

c z n y c h ,

M a t e r y e  k o ś c i e l n e ,
G l o n y  j e d w a b n e ,  s z t y c h o ­

w e  i  z ł o t e ,  
ł J a i t y  i  k o r o n k i  k o ­

ś c i e l n e .  3368 7 O

z ogrodem cwoc->wvm 5-letnim : wa­
rzyw nym . z zabudowaniem gospodar- 
czem i kawałkiem  g run tu  dobrej 
gleby na prowincyi jest d o  s p r z e ­
d a n i a .  Zgłoszenia przyjm uje Ad- 
m inistracya „Nowei R etorm y“ pod 
3 9 2 2 .  8992 9 3

MM loaces. wM] t fu
ma do sprzedani** 29»0 20 0

Pianina. .Fortepian krótki, Sekretarz antyk in- 
krast. i  broniami, Skrzypoe bardzo stare Sza­
fy antyczne inkrust. i rzeźbione. L nstra  i B iu rk . 
mahoń., Sekretarz irahon bogato inkrust., Źy 
randol antyk z bronzn. Kandelabry, Porcelana. 
Pieniądze stare  i  wiele innych pięknych oka­
zów antycznyoh, , ikote* i mebli awykłych to 
je s t G arnitury, Szafy, Biurka, oraz Garderoba

L a o p o ld y n a  M & o b o w ik a ,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

5 0 0 0  K O R O l f  N A G R O D Y
dla nlem aj aoych zarostu  1 łysych .

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy  i młodzi, mężczyźni i kobiety, używ ają yikc. ,bu. 
8a n . Mos“ do w ywołania porostn brody, brwi i włosów, je s t bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ > st Jedynym irodklem nowoczesnej wleazy, który w przi 
olągu 8 do 14 dni przez działacie la  cebulki włosów w ten  sposób ua nie wpływa, 
ie  włosy zaraz za< zynają róść. Ręczy się, że środę* ten  nie je s t szkodliwy

Jeże li to  nie je s t  p ra w d ą  w ypłacim y
—  5 0 0 0  k o r o n  g o tó w k ą  —

każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mijąoemu, który Balsami Mus 
przez szeoó tygc.nl używi bezskutecznie.

Uwag*: Jesteśm y jedyną nrn  która daje tego rodzaju poręczenie Lekar­
skie opu; i polecenia. Przeć najiadow nictw am 1' ostrzega się usilnie

W  sprawie prób z Panuaim „Balsamom Mos“ mogę Panom donieść, ze z tego 
balsamu jestem  zupełnie zadowolony. Jnż  po ośmiu dniaoh pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież btrdzo 
mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero w ter 
czas njawniio się nadzwyczaj korzystne działam** Pańskiego balsamu. Dzię_njąc 
łąozę dla W I . w yrazy poważania Dr ri  rerg Kopenhaga.

Ja , podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy d u ń s j  Balsam Mas jako 
niezawodny środek do wyt olania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy­
padały m i włosy porządnie tak  że pojawiły się całe miejsoa pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam „irzei 3 iyg< dnie Balsam i "los, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga.

Paozaa Balsami Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzym anin n-leiytośoi inb za zaliczką. Pisać do największego w twleole osobliwego banału

Mos-Manasmet, Gopenhagen K  333 Danmark (D a n ia ).
(O płata k a rt koresp. 10 h, a  listów 25 h). 3844 2 2

, 9 j B L
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codzJennie 
w dni powszednie od 10  do 1 zr&na 

i od 2 do 4 po południu.
I  n r .  B r a c h a  5 .  N a  p a r t e r z e .

3122 25 O

Z nakom ita

jCerbata z wieżą
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wprost do firny

SZARSKI 
i SYN

w KRAKOWIE. 
Kok założenia 1853. 3830 5 o

Jak Zt. D a R l i S o
zegarek nikl. z napiser- uystem Poskopf Pa- 
to .it z pięknym łańcuszkiem złr 1*70 zega 
rek stalowy złr 2 '—, zegarek srebrny system 
Roskopf P a te n t złr 4 —, r«g * 'e t złocisty 
system Loskopf P e ten t złr. 3'5u Budzik świe 
tący  w nocy m .  1-50. Zegarek złoty złr. 9’—. 
Łańcuszki srebrne od złi 1.—. Gwaruncya 
4 -letn :t W  rasie n/eapoao.iauia się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot Zamówienia 

z prowincyi uskuteczniam  odwrotną pocztą.
t. Ł/.HH, Kraków, ul Floriańska. 31.

Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 
3850 5 8

A p t e k a

Fort. Grałewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
po ieca n a s tęp u jące  w yroby w łasne.

Pflłrnnon w y ś m i e n i t y  środek do
lOl l  UyOll konserwowania włosów, nsuw ału- 
p le i i swąa z głowy, wzmacnia cebulki wło­

kowe i zapobiega wypadaniu.
C t i a  f l a k o w a  k o r o a  3 1 k o r o m  4.

„ ja h ra "  Kali chloricuin pasta
de zębów, wybiela zęby, desinfekoyonuje i kon- 

lerwnje jamę imtnt,. Tuba 80 hal.

„ ja n ra "  Antyseotyczna woda
do ust.

znakom ita woda do otrzym ania zdrowych zę 
bów 1 do p łakania ust. — Flakon korou i 20

„Jadra" Wata Anentoronridlowa
wyśmienity środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 bal. 8521 16 100

hratis i tranko
wysyłam a-żdbm c .wój w ielki, b*- 
gato Ilustrowany »  a n h  ■ praeui c 
JOjI ed lltaawl iobryoh a  ta i  1* b 
instrum entów  muiyoznyoh wszc 

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
Mmi EKSPORTOWY tuwai-óu ■uzyozuyeh 

w Brttx Nr B71
Skriypoe di«, p. otatkująoyoh jn* za złi 9’4‘ 
*’ . > ,8-*0 I wyż*1. Smyozki po 40, 50
70, 80 -A- i wyzoj. cytry, karmo e Hd. ró 
wuiel aa składzie. — Ryryr- aiawa I Dezweleaa 
ry aM B t ab zwret piealgdz. .9655 57 óC

Dyplom honorowy m wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y

Zakopańskie i Tyrolskie
od deszczu i zwykłe dam skie
n z :  i  m ę sk ie  po  z ł r  7 &0 '-----

oraz na okładzie wielki wybór: 1341 31 0
GCN1EK ŻAKO-’ANc* KICH damskich i dzie­
cinnych aKRDAK] damskie i dziecinne. 
SABAŁOWKJ, Ż uaw ki, Ul inki, H ryni- 
oaanKi S u k m an k i K ościuszkow skie, *Ka- 
razye C zapki i P ask i Kra, :owskie i Ka- 
- 1" peluaze gó ra lsk ie . ■

wszystko wyrobu własnego.

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem. 
F i l i a  w  Ł r y n i o y  p o d  b i a ł ą  r ó ż ą .

Sr Obiady domowe ^
składające się z 4 dań, na dwiożem maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9, I  p.

377* 7 0

Urzędnik kolejowy
e m e r y t  (jeżeii możliwe były kasyer) bardzo 
dobrze obznajomiony z Zasowością i m au p n - 
lacyą biletową, znajdzie całodzienne zajęcie.

Zgłoszeni: p i s e m n e  pod R . U . przyjm uje 
z grzeczności Gł. Agencya Dzienników i ugło- 
szeń, P lac Haryack i 2 w Krakowie. 8896 3 3

Hotel Imperial
u l. Z w ie r z y n ie c k a ,

pokoje z znpełnem urządzeniem z po­
ścielą miesięcznie 8 0  k o r o n .

1914 2 2

w Krakowie, istniejący od 25 lat w je­
dnej z najbardziej ożywionych ulic, da­
jący 50% zyska, jest z powoda zajęcia 
właściciela' w Innem przedsiębiorstwie 

zaraz d o  s p r z e d a n ia .
Blizsza wiadomość: N . N . nl. Posel- 

L6, T p., drzwi 5. 3929 2 3

Niezwykła sposobność:
4 0 %  taniej niż gdzieindziej!

Zakupiłem na  licytacyi 3000 m etrów jedw a­
bnej m ateryi i Bprzedaję 89’ 1 8 n ,

czysto jedwabne łokieć po 40 ot, 
pćłjedwabne łokieć po 30 ot 

ora-, polecam rękawiczki, aplikacye, koronki, 
fartuszki, podszewki, guziki, pasm anterye, kar 
, Btki, pończoohy, kraw aty męskie i przyhory 
krawieckie również o 400,„ tanie] niż gdzieindziej

«■ HIBNCHPBlliO
w  K r a k o w i e ,  u l .  C r o d i k a  I . 4 8 .

L. 105372/05. g j  3950 '2 |3

*   :

Umina stoł. król. miasta Krakcwa 
bęazie miała w przebudowanym gmachu 
starego teatru iohale balowe i restaura­
cyjne do w y n a ję c ia  od 1 grudnia b. r., 
do których ewentualnie dostarczy cał­
kowitego urządzeni.? i wyposażenia.

Oferty pisemne należy składać w Pre- 
zydyun. miasta do d n ia  2 0  lU to p a d a  
1005  i .

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzie­
la referent p. Jan  Rzymkowski, raspe- 
sior Budownictwa miejskiego, w godzi­
nach urzędowych.
Magistrat stoł. król. m iasta Krakowa.

Kraków, dnia 7 listopada 1906.
Prezydent miootr* 

w z. C h y liń sk i,

5 8 0 . 0 0 0  K
\

główne w ygrane w

9 o l ą g n i e n i a  o h  A  
r o c z n i e  w

Najbliższe dwa ciągnienia juz dnia

1 5  i  1 6  l i s t o p a d a  1 9 0 5 .

3°/. k r e d  z ie m s k i  k u p o n  g T y  em . 1 880 . 
S e r b s k i  n  j  p a ń  w  ( ta D s u ru y ) .
L o s  J ó - » l v  „ D o b re g o  s e r o a “ .

Whzystkie trzy  losy razem za gotówkę 
104'50K, lab na 33 . ity miesięcz. po K 3'75 
z natychn laBtowem wyłącznem pra rem gry 
po złożeniu pierwszej .-aty. W ykaz d rg n ień  
„N euer W iener M ercu r za darmo

K a n to i  —y m i a n y  
O t t o  S p i t z ,  W  i e d e ń ,
3883 I., S( hottenrlng Nr. 26 5 5

TRZY POKOJE
knchnia, ogród d o  w y n a ję c i a .  Kar 

melicka Nr 9. 3940 2 4

H e iM u ib , Ciasta, Karmeli, sloiowe
poleca

ADAM  PIA SEC K I
Długa 10, Floryań8ka2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 3853 2 o

Adwokat Dr Fr. Góra
w  W a d o w i c a c h

poszukuje k o n e y p i e u t a ,  uprawnio­
nego do zastępstwa we wszelkich spra­
wach karnych lub cywilnych. Stosowne 

wynagrodzenie. 3961 2 3

Z ałoiony w r. 1872

U i i m M - t n i H

&RAGI TREMBECKICH
p rzy  u l. J ta k o w lc k ie j  1. 7 ,
podejmuje się wszeLuch robot w za­
kres kamieniarstwa wchodzącycł tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowycn po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 3906 3 o

Nowość! Nowość!
Mała orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość osóh może 
utworzyć całą kapelę 

- J m t 0  z organków i bębna.
O r g a n k i  z e  z n a k o -  

J  m l ty m a k o m p a n la -
m a n te m  b ę b n a .  

Obici i mosiężne, 10 
J S N  dziurek, 20 głosów, 

j g K  I la  jakość z bębnem
‘ r  • M-JKa skórzanym. Każdy mo- 

że zaraz grać. W ele- 
ganokiem pndełkn K 

2*50 Takiesame o 16 dziarkach, 32 głosach 
tiemolo, la  jakość z bębnem skórzanym w ele- 
gaiickiem pudełku 3 K. W ysyła za zaliczką 

Erzgeblrgischeo Musikwaren-Yersandthau.

BrniNrll06 
W (rzęchy).

Bogato iiu8<rowrnr aetafogi z przeszło 1000 od- 
bbek wysyła się na żądanie każdemu za darmo 

opłaconr 3786 3 10

%
Ju A R K O  i OPLATNZE

aSn 2SS wyrobów tkackich
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 41 50

O d  r o k u  1 3 6 8  w  . l i y o ł  u .

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W G O W E
przez w ybitrych lekarzy polecane, jes t używane w bardzu wielu państw ach Europy te  świe­

tnym  skutkiem  przeciw
wyrzutom skórnym wszeLslego rodzaju

w szczególności prze jiw  powtarzającym się i paaorzytniuzym wyrzutom przeciw liszajom 
jakotei przeciw Binośoi nosa, wzdymkom z odmrożenia potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Berpera mydło <.molov.oowe taw iera 40 J/„ smoiowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie <*d 
wszelkich innych myde* imołowcowych w handlu będącyoh. — W Lporozywyob olerpienlaoh 

skórnyuh używa się ta k ie  bardzo skutecznego

Bergera leozniozego mydła smołowoowo-siarozanego.
Jhko łagodn' _sze mydło omołowoowe do nsnnięcia w celkich nleozystośol cery, przeciw wy­
rzutom skórnym i na głowie n dzieci, tndzież jako niezrównane mydło do mycia I do kąpieli

służy do oodzlennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowoowe
zawierające ^ “/o gliceryny i nękn io  paohnące.

Jako wybornego środka na skórę nżyw ■ się dalej ze świetnym skutki jm

Bergera mydła boraknowego
a mianowicie przeciw pryszozum, upaleniu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunki* 70 hal wiar ze wskazówką. Żądać przy zupnie 
w yraźnie Bergera mydeł siuołowccwyoh i bora* .owych i bac.yć na odbity tn  
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy .

G. Heli et Comp. na ka.idej etykiecie. .r , .  _
Odznaczenie honorowym medalem w W iedniu 1883 r. —   ——

i z‘otym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
V izelkle inne leozniczr i hygieniuzne mydła Bergera są wymienione w sosobie użycia 

do każdegc mydła dołączonym
Dostać można w antekaoh * handlach tępo rodzaju. — Hurtownie'

G .  d E U L  e t  C o m p . ,  W i e d e ń ,  L ,  B i b e r a t p .  8 .
DoatKÓ m oina w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego; M. Pronia; W iktora Re- 

dyka; Ludwika Rosenberga; Karola Jah ra ; J. MaondLińskiego; K. Wiszniewskiego; H. Bar- 
tmanskiego i Spóiki; Z. Marcoin. - -  W  skiadach apteoinych: Fr, Zopotha i Spółki- 

A. Paohnokiego; Arnolda Reifera; jakoteż w każdej aptece w Galicyi. 1023 86

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich I dziecięcych

Przyjm uje się tylko panienki z lepszych do­
mów. — K o d i i s U t o n i k .  14 , parter drzwi 
na prawo. 3573 10 12

Młody nauczyciel
ktyką i metodą, poszukuje skromnego mie- 
błj anio z ca <!■ yitrm  otrzym aniem . W  L a ­

mia. gotów udzielać 2 godziny dziennie lekcyi 
języka nit mieckiegn — Zgłoszenia przyjm uje 
Admin „N. Reformy" pod 3921 3921 2 4

Od 1 stycznia 1906 r.
do wynajęcia fokaj sklepowy o dwóch 
lub trzech ubikacjach, z którycn dwie 
frontowe, w ruchliwej części miasta. 
BPższa wiadomość n właściciela przy 
ulicy Retoryka L. 2, parter. 3946 2 3

E f A ł p r ,  a h n a  ie8t ekspedyentka w śre- 
* M i l  A  dc im wieku miłej po­

wierzchowności — w ładająca aieg e językiem 
niem.eckim w mowie i piśmie. Z praktyką 
handlową m ają p ierw szeńfw c. Zgłoszenia pi­
semne A g . ILiaow s ta l. skład herbaty  rosyjskiej, 
Kraków, Sukiennice 23. 3936 2 3

Realność w Kęiach
składająca się z domu parterowego, murowa­
nego o 5 nbiaaoyaoh, z praln ią w podwórzu, 
oraz z pięknym iddeiu w ogrodzie i polem, jesl 
do sprzedania. Zgłoszenia A. Lewioki. Kety.

3982 3 3

3969 2 3

Kanarki hercynskie
nadeszły i są do nabycia 
od dnia dzisiejszego do po­

łudnia we środę przy
P l a c u  UL a t r )  k i  N r .  2 .

KurfolJ Fuchs.

Trociny drzewne
w ilościach dowolnych są bardzo tanio 

d o  n a b y c i a  w fabryce

Muranyego w Grzegórzkach
C 3885 4 10

Kupię
a i y w  nu  o g n io t r w a łą  t a n  w « r-  
tb e im o w a k ą , niezbyt dnżą w dobrym 
stanie Zgłoszenia proszę nadesłać pod 
adresem: K . R ., D u k la  poste rest.

8942 2 3

Kojarzenie małżeństw
Panna z zaonej rodziny, gospodarna, 25 la t 
mająca, ohrześcijanka. posiadająca 28U.UO0 K. 
radaby poślubić statecznego mężczyznę na po- 
ważnem .tanow iskn. Zgłoszeni! pod „Erwaiet“ 
poste rest. bero-mlonostoi (E leamiogród) Ano­
nimy nie ina^ą oein. 3978

Koiarzenie małżeństw. *
Jako była wychowawczyni a obecnie tow arzj 
szka 22-ii.n ie j pann j, ohrześcijanki, k tóra 
przez śmierć swego w zeszłym roku zmarłego 
ojca,1, byłego fabrykanta, je s t osierocona, poszu­
kuję powabnego kunknrenta. któryby m„j wy­
chowance mógł zapewnić spokojne ognisko 
domowe. Pobiada 300.000 koron. — Zgłoszeń a 
tylko w języka niemieckim z dokładnym adre- 
.em  pod ,.He8eil8charterin“ , Burlapeot, Post- 
raoh 126. D jskrecya zapewnmns 3980

Kojarzenie małżeństw.
Postanowiwszy powtórnie wyjść za maż. 
na tej drodze poszukuję męża. Mam 
26 lat, jestem wdową bezdz.etną, posia­
dam 240.000 marek gotówką. Zgłoszeń a 
tylko w języku niemieckim z dokładnym 
adresem przesyłać pod „Rhefnpfalz“poste 

rest Fiume. 3»79

czyliaTajemnice zamku Felseg
sensacyjna pow teść. wycnoazi w zeszy­
tach po 20 h, zeszyt okazowj rozdaje

b e zplat nie
Ajencya pism J Hopcasa i A. Salomo­
nowej w KraKowie, PI. M ulacki L. 2
i w kiosku przy rogu n). Dietla. — 
Zamówienia z prowincyi proszę adre­
sować : R .  L anda u
3948 2 10 Lwów, Czarneckiego L. 3.

Gościec 
Reumatyczne 

bole
leczy  ty lk o

Maść Zoltana.
Tej do nac eram a tak wybornie 
służącej maści można dostać w ka­
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 korony 3803 2 19

Pocztą wysyła apteka Zoltńna,

/
Budapeszt.

PENSYONAT
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONA I A. B. STEPOWSUCS
(art. dram w a tra  miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 47 52
Udźieiam także iekcyj dykcyi i d.*kUmacyi 

osobom oncącym się poświęcić jstoce tea tra l

Doświadczony nauczyciel
■dzieła ję z y k a rw a y ja b ie g *  speeyalnąm etodą, 
umożliw iającą ber trudu r ciągu 3eoh mie­
sięcy nauczyć się gruntow nie mówić, czytac 
i pisać- Zgłoszenia pod g J lO T k w s "  poste 
restante K r a k ó w .  8b70 8 8

F ilozo f ndzieia Iekcyj zs. przystępną

Zgłosi enia pod h ń lS  przyjm uje adm ini- 
stracya „N Reformy". 3918 3 3

Realność tuż pod Krakowem
w najpiękniejszej i najzdrowszej oko­
licy składająca się z willi i 6 morgów 
gruntu wraz z inwentarzem i zbioram 
do sprzedania- Adres w Admioistracyi 
„N. Reformy* pod 3917. 3917 2 4

Najtańsze i najlepsze
k a w y  surowe i palone. Sprzedaż hur­

tu w na i częściowa. Poleca
T e o f i l  S Y P N I E W S K I

S ie w  ab w i 'i .  3876 3 3

^Nauczycielki Polki
prsiadająee jez. fr., rng muzykę t i w  . fre 
blanki 1 bony. Nauczycielki Francnzki i Niemki 
poleoa Biuro Nauczycielskie S te l i  l i k .
Kraków, nl. św. Marka 31, 3810 3 8

Miody
Miód- patoka, pszczelny, b la » a n k s  5 kg. K *'80 
Miód do pioia stołowy, 4 litr . gąsiorek K 6'60 
Miud do pioia A la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6 60 
W ysyła oały rok sa zaliczką wszystku o płatnie 
3768 18 20 Ekspori tilodn Denysów.

R a z i n a
b.egia w stenografii polskiej i niemie­
ckiej i pisaum na maszynie, znajdzie 
umieszczenie w fabryce maszyn i odle­

wam żelaza 3889 4 4
Ł .  f l r  e d i  a  i  S k i  w  < l t i v u l i .

Zastawione
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem kapnw  po najwyższych cenach. 
M. BrtENhER, jubiler, ul. Szpitalna 9,
I  p ię t r o  3586 28 24

5 kor. 1 więcej dziennego zaronkn.
** m  Bawarzy»two robotnikówA l L R do wyrobów trykoiowyob

y i . w k Ł l Ł  na maazynaoh.
^  Poszukuje się osób oboi-

l K #  ga płoi do robienia pon-
ezóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
przez cały »ok w  domu. 

Wiadomości wstępne rie porrzeone. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze 

dajemy '  3759 8 0 
Towarzystwo robotnlnow do wyobow trykoto- 

wyn na a aazyraoh.
Tboi H, Whltfok I Ska Praga, Plao sw. Piotra 

7, 1—282. Tryest- vIl Camponile 13 -2 8 2 .

T b ie T O  o a ls a a  i l a s c  c o ity fo lio w a
we w sz e ^ i b w wnętrz- 
nycb oierpieniacn, inflnen- 
zie, nieźytacn knrczaoL 
zapaleniach wszelkiego ro 
dzajn, osłabieniu, zbocze­
niach w traw ienie, na rany 
wrzody i obrażenia ciała 
i t. d. są środkami o nie­
zrównanej skuteczności, na­
biera bię z książeczki którą 
się otrzym uje zamawiając 
baisam inb na życzenie 
wysyła się osobno za dar­
mo Obejmuje na tysiąc* 

oryg. podziękowań i służy zi poradnik domowy 
12 mały oh lub 6 dużych Paszek balsami 5 K 
30 małych lub 30 djżyo" flaszek 15 K. 2 słoi­
ki maśoi oentyf 3'6( K opłatnie z pudrem 

Naiezy adresować:

m rjM er 1  THIEPiJ in Precrada
13e bel Rohłtsoh. 46 52

F ałszerz/ i sprzedających falsyfikaty będę 
foigał sądownie

“ l a b o ś ć  m ę » k ą
skutki s^czegćln. tajnych grzei hćw mło­
dości. oraz innycc nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewi_i > i trw ale je  usunąć, 
poucza jedynie Joznycn Wj daniach
2380 rozpowszechnione książki. 14 36

Dph R eutu a

Ochrona własna
cenr wydania polsKlego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
sf.rp.h cierpień, a za użyoiem knracyi w te j 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
liłe  męską. Za nadesłaniem n>iezy tośd, 
otrzyms się książkę w Kopercie i ran *  j  
przjr-Vi i» g i  a z in  B F , B ie r e y
w  L ip u k a ,  N eam _rkt 21.

W  K ~ a k o w le  ma n kładzie księ - 
garn ia  J .  U  H lm m e lb la u a .



<5 Nr 860. p  i? w  * & jr f} H M # . Wtorek 14 Listopada 1 - 0 ‘j,

S i r o l i n a

F rse i najw ybltn iej-rych profesorów 1 lekaizy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawie że przybywa ciała, asnwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają
Kto powinien zazywać Synollnę ?

1 Każdy, kto ma dłużej trw ający kaszel. Lepiej jest bowiem 
i-pobie-l* chorobom niż je  leczyć.

2. Ob. by z p /zew lem ym  m ezy .om  oskrrelow yn*, ntóry leczy 
się Syroliną.

3. a s tm a ty cy , którym Hyroiin# istotnie przynosi algą.
4. D u ec i zolzow ate z naDrzmiaremi g-uciołm ni, z katarem  

ócz i nosa i t. d., u których byrolina wywiera świetny Szu­
rek na oałe oazywianie.

 ̂ I l i c h e  n a h a a o w n i c t w a !  T r s e b a  p r z e t o  d o b r z e  n w o ż ą c  n a  to ,  ż e b y  k a i d a  f l a s z k a
. f M l 6 C £ C l l l C  . t ,y i a  o p a t r z o n ą  n a s z y m  o s o b l iw y m  z n a k i e m  „ R o c h e “  1 i ą d a ó  z a w s z e  S y r o l ln y  „ R o c h e " ‘.ł ą d a i ! :

H o  f t m a n n - i u a  H o c l i e
Bi. z y l e a  (Szwajcarya). 3763 2 4

J R o e A e

dostać można w aptekach po 4 K za flaszkę

Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca
Gall Jan. W ie n ie c  p l e  J u l  u z r o -  

d o w y e h  na chor męski. 
P a rty tu ra  i głosy 1 K 60 h
Głosy pojedyncze po . . . — „ 15 „ 
Do nabycia we wszystkich składach 

muzycznych. 3963 i 6

Walki do okien
świece, knotki, oliwa do świecenia, my­
dło du prania, soda, krochmal i farbka 

do naoycia
w S k ła d z ie  A p te c zn y m  Mag. f a rm

Jadwig. Klemens.ewicsowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

3461 11 0

D n i ’* I# z Odesy daje lekrye języka 
r U l d K  rosyjskiegu Cl. Pudwale 3, 
P ensjonat L ittu am a, 0-zęcki. 3986 l i

Kamieniołom
w Zwierzyńcu (na Sikorni- 
kuj ^est od 1 stycznia 1906 
roku do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość: ulica 
Kanonicza 5, I I  p. 3973 7 2

P f t L A R N I A  K « W 7
i ł b ł b * .

f & m m z  m t ś v

psicca  tiięaciu ttC  
I Hurtownie 

wyStfrowt gatunki

Haroy palonej
n a jn o w s z y m  

i najlepszym ipo* 
, lofiwm aa pomocą

jiw najmźiaycn.

1*1. J A W O R N I C K I .
2366 114 0

Kamienica II piętr.
z ogródkiem, przynosząca 81/,®/, netto 
od włożonego kapitału, jes t zaraz do 
aprsedania. Dług hipoteczny 37.0u0 
koron. R, B. poste rest. Podgórze 

3943 i o

Do sprzedania
g arn itu r mebli mahoniowych z broniam i orzz 
biurku mahoniowe. I  l i c u  G a r b a r s k a  Ś r  IO, 

I p., na prawo 3959 1 3

.i Podgórza, przy nl. Batorego Nr 10 d o  
■ p r t e a a n i a  — Bliższej wiadomości udzieli 
Klimonda, nl. iw . F ilipa Nr 3 w Krakowie.

P A N N A  uzdolDiona w k raw ieo y - 
• M T l f l M  zoie poszukuje zajęcia
w domach prywatnych. Zgłosz. przyjm. 
Adm. „N. Reformy" pod K. I. 3960 i 4

! Parisienne!
Institu trice dipbm óe donnę des leęons 

de fraoęais et conrersation.
Rne Szewska 7, 2eme gr*nd escalier, 

de 2 A 5 heures. 89f>7 i 6

Kamienica 2 piętrowa
w Krakowie, przy nl. P iotra Michałow­
skiego 6, z balkonem i ogródkiem —- 
jeszcze 5 la t woina od podatku — do 
Sprzsdan<a Cena 40.000 K. Dług hip. 
aoło 28.000 K. Wiadomość: J. Buchner, 
Kraków, Straaom 23. 3967 i 6

Kandydat adrfukafcny
ltynow ary z praktyk., pro rincyonalną, ■*- 
■ i k a j e  p e s a d j  na prowmcyi. , , .H .  h « »  • 
k t “ ,  H  le n ,  H aupipostl igend. 3976 1 2

* ruszę żądać
.T an a  1 flwnho

mego bogato Ilustrowanego cenni­
ka z przeszło 800 odbitkami sega. 
ków, wyrobów arobrn/oh 1 iłotyoh.

HASSIS K0SRAD
larwszn łan ryza zegarków w Br»» Nr 872 

(Czruhy). 2368 66 60
»w uzi wy niklowy kotw rtm en t. "a*  z ia ć  
azkiem itr. 9*95. 3 zegarki ut. 8 50. 1 n._ii 
iykal Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy.

Krakowski Zakład

prof. W . €HiclsHi i Antoni Tncb
Premiowany medalem srebrnym na.w ystaw ie wszechświatowej w St. Louis 19041 wielu innych.

SfcyaHć! Okna k oście ln e
Wj konane w szkle katedralnem  oprawnem w ołów, malowane i wypalane w ugnin.

C e  n n i k :
I. 1. O a c k le n ife  a r t j  s t y c z n e  wedłng rysnnhn geometrycznego za 1 m.”

od koron . . .  • .........................................................................................2 0 '-  du 40*—
2, O s z k le n i e  a .  t / - t y c z n e  ji  k wyżej z fryzami do okoła, za 1 m .9

od k o ro n ........................................................................................................... 35 '— do 60* —
3. O a a k le u le .  « i  t y . t y o s n ,  jak  wyżej z malowanemi fryzami do okoła

za 1 m.9 od k o r o n ................................................................................ 40 '—
60*

do 70' -  
do 100'—

2.
3.
4

120* -

1^0*—

200* —  

do 600 -

4 O a a h le n le  a r ty s ty c z n e  d y w a n o w e  malowane, za 1 m.9 od kor.
5. O s z k le n ie  a r ty s ty c z n e  d y w a n o w e  malowane, w środka medalion 

z wizerunkiem Św. Pańskich i dowolnym wyborem za 1 m.9 kor 
fi. 1. W itr a ż e  f i g u r a ln e  z wizerunkiem Świętych w naturalnej wiel­

kości w obram ienia architektoniczne^ za 1 m.9 koron . . . .
W itr a ż e  f l g a r a i n e  z wizerunkiem Świętych w nadnaturalnej w iel­

kości w obram ienia architektoniczni m za 1 m, koron . . . .
W itr a ż e  l  ig u r a ln e  o kilka postaciach (grapy) rs 1 m 9 od koron 250
W itr a ż e  f i g u r a ln e  o kilka pclaoh lab medalionach z bogatą kom-

pozycyą figuralną za 1 m.9 od koron .....................................  300*— do 600 —
Przy wykonania witrażów lnb osznlen w sty la  barokowym j Ido roooco, dolicza się do po­

wyższych cen 25°/0.
Ceny rozum ieją się loco Kraków oez osadzenia i bez żelaznej konsirakcyi.

Z skład podejmujs aię wszelkich prac wchodzących w zakres oszkleń artystycznych we wszyst­
kich stylach, jak  plafony, przeświecające tarcz > zegarowe i t. p., jak  również m o.aiki szk la­

nej, witrażowej i piawdziwej. 8982 1 5

o ©o**©©© © 0 0 3

o Juz nadeszły najnowsze mod. 1906

|  /M aszyny do p ija n ia  „ A d le r"
O  opatrzone nadzwyczaj nemi nlepszemam., które robią system ten n a j -  
O  h z y b c le )  p i s z ą c y m  n d ) t r w a la z y in  i  n a j l e p s z y m  ze wszystkich. 
O  n i J I E O U R A F Y  (najlepsze aparaty do powielania pism). Registra-

tory i inne przybory biurowe 8972 1 6

J. F. FISC H E R , L inia A-B.
N  . i  U / i ł - * l f C 7 V  W  u h  l i r  l u to w y c l t ,l lO fW IC lY O A .y  w y u u i  p u iu r e a o w ,  t c c z c b  i  f .  p . ,

q  l a s l o n  n a  l a m p y .

© J . F . F18C H E R , L inia A-B.
©

Nowo otworzony SKŁAD APTECZNY

„ S A N I T A S “
w  K pakow ie, przy ul. D ługiej Np 16,

p o le c a  ta n ie j  n iż  w s z y d z ie  w  w ia lk zm  w y b o r z e :
W szystkie matery.iły i chemikal.a w skład apteczny wchodzące. W szystkie 
zioła i kwiaty, jak  najświeższe Ks. 8eb. Kncipa A rtykuły gumowe i ch irur­
giczne. W ata, bandaże i opatrunki. My tła toaletowa, perfnmerye sra j. i franc. 
W szelkie środki do pielęgnowania i konserwowan a dziąseł, ust i zębów. — 
W szystkie preparaty  dla koni i bydła aptek. Kwizdy i ParasKowicza. W rzystm e 
środki desinfekcyjne, owadogubne i do czyszczenia plam. Artykuły i nowości 

domowo-gospodareze, rolnicze i przemysłowe.
Fabryczny hklad komisowy mydeł, periameryj I przetworów* 

chemicznych firmy Wlndyalnw Brach z Tarnowa. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaje 

3966 1 2 1 z poważaniem Z A B Z  l ,D r

«  r o s y j s k i c h  h e r b a t  n f j i e p s z a j  . 
s p r z e d a w a n a  i  y ł h o  w  b r y ą m a b y ę n  p«* 

h ie ta c^  z  c lo w a  baude-T "* 
g V  W s z e d z 1. d o  n a b y c i ^ 3770 2 20

J o d e l l a

S. PIOTROWICZ
R ym arz i S iodlarz

w  K r a k o w ie ,  u l .  F lo t-y a ń s k a  8
(przedtem  A. SZKLARSKI),

poleca wyroby wł;.sne: uprzęże, sio­
dła, kufry i przybory do pudruży, 
jako specyalność uprzęże z pa- 

teniowauemi aprząckkami
Ceny umiarkowane. 3764 3 o

C tnniK i ilm .tro w .n e  na żądan ie  op ła tom .

Budzik koukui eucyjuy
wedmg system u amerykańskiego w każdem położenia idący, 18 
ctm wysoki, dobrej konstrnżcyi, nadający się do ciągłej służby 
z 3-ietnla pisemną gwdranoyą za dobry I dokładny ohód. uena złr. 
1*46, 3 sztuki Zlr. 4, z tarczą wieczór świecącą zł- 1 65, 8 szt. 4*50. 

Nier..a ryzy sa l Dozwolona wymiana lub zwrot plemęazy.

zaliczką przez R A N N S A  K O N R A D A
3781 Pierwszą fabrykę w Brilx Nr 1101 (Czechy). 3 10
Bogato ilustrowane cenniki z pr.eszło IWO odbitek zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie g i . t i s  i franko.

XXXXXXXXXXXXXXX>OQQ 4 XXX

■ r «  l £ } k i
jes t

M a c z k a  ż u ż l o w a  T h o m a s a

★

3381 9 21

nzuaną najle^az,ym i najtańszym  nawozem fosforowym. Użyć jej jeszcze można 
teraa n t  o z im in y  jaku nawóz pogłówny, a również d l a  s ie w u  *viO M n- 

nego może być ruzsianą obecnie na snrowe skiby.
Poncz&jące b ro szu rk i i cenn  k i w ysyła g ra t is  i  b ań k o 

Generalny reprezentant
Fabryki foafatow Thomasa

Józef Karracb, Lwów, Jagiellońska 22.
! i B aczność na znak „gw iazda“!!
xxxxxxxxxxxxxxxjtu»oc: XXXXXX. 3 0 0 0  t x x x x x x x

F a l e k  &  G o . ,  H a m b u r g

mm

Falek Co., Hamburg
(RabciseL).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż k a .t  okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 3779 5 104

Dokładne prospekty p idróży do Ameryki Kanady i Argentyny w języku 
polskim, rusk.m i nieu.ieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

jes t teraz patentem obroniona nazwa dl z izeroko i daleko znanego, a le­
karzy i publiczności zarówno nlnbionego

Lahusen a tranu wątrobianego
z jodkiem żelaza.

Najlepszy najdłjao,.'"1 ‘zy I najskuteczniejszy ti an wątrobiany. Co 
do smaku, skuteczności i dobroci należy mu ilę pierw P istwo przed 
wszelkiemi inntm i przetworami k-.nknronoyjnemi, tran  i istępnjącemi 
Niezrównany co do santan przeciw gruczołom zoizom, .jigielekiej oho- 
robie, wysypce, gosooowi, reumatyzmowi, do">gliwościom 11 dla l' 4jc, 
zaziębieniu, aaazlowl, dławlo\, do wzmocnieni* łabowitych I bladych
aziecl. Do wzmocnienia po przebytych „horooach influenzie, febrze, nho-
robacn dzieci i t. d , i 1 d , d o b r y  ś r o d e k  d o m o w y  1 s a p o b i e g a -  
w o s y .  Dziaia energicznie, tworząi krew, odnawiając ?oki. podniecająo 
apetyt, czyszcząc krew. Dodaje sil w krótkim czasie. Zażycie jego 
vr.m kg * się z roku na r--k. W zimie i w lecie można go zażywać, gdyż 

zawsze jes t do nabycia świeży. C e n a  3«60 i  7 k o r o n . — Jedyny fabrykant: aptekarz 
L a h a i i n  w  B r e m ie .  Pouieważ są naśladowali twa, kapować odtąd t y l k o  pod nazwą 
„ J e d e l l a “ , która mus1 t ę  zn .;dować na  wierzchu każdej .krzyrnd. 8093 7 16

I«totnie prawdziwy m ają  tylko następujące a p te k ': * K r a k ó w -  apteaa pjd Murzynem, 
ui Kra*- wska lpteka ¥ W lsr lewskitjo, o Fluryansl i; apttRŁ poJ 2-‘otą Słowa, iłynen gi 13;

jteaz X i t i ra  u Krakowska, apteka Eug. Hellera, nl. Grodzka, w J a ś le  apteka R. Paicha.

Ostrzeżenie przed M M m m M m U  p“ S ; S K ' * | S i S : a

3 6 7 4  3  16

©O © O © ©

R.Oitmar, Kraków
R y n e k  1 3 poleca:

Koncyjiienta rutynowanego
z prawem substy tucji poszukuje Dr 
Leon Peiper, adwokat w Prze­

myślu. 3978 1 2

P&ima
z praktyką biurową, piszą i  dobrze na m asty- 
lie posznknje po0ady. B. M. 2. poste restante 

Kraków, za okazaniem kw ita ins. 8974

Zdolny zakłada fotograficznego 
„Janina" w Nowym Sąozu. 3981 1 2

ica p io p ie t r o ia
składająca się z 8 ubikacyj, ze stajnią 
wielką, ogrodem, obok placem budowla­
nym, bardzo dobrze sięrentująca, blisko 
rynKn w Wadowi ;ach, jest zaraz do 
eprzedania pod bardzo dogodnymi 

wa ank&mi 
Bliższej wiadomośi- udzieli z grze­

czności kancelarya Dra I Korna 
w W adowicach. 39 o 1 3

• • • • •  i  e e e e  — — — — e

1 Śliwki I pawldfa \
£  prawdziwie tureckie, śwńżf. *

f Marmolady
2  nadeszły do handlu

H. Kretschmer
Rvnek główny 10. 

i e e e e c * * e e - - a e e «  ^ e e e e e e e e e
■30b 7 10

Kopie handel
korzenny i delikatesów wraz z restau- 
racyą na prowincyi. Ł .  B . 4 5  poste 
restante K r a k ó w .  8941 2 4

ZASTĘPSTWO
Ig o  O g ó ln e g o  Z iw lą sk u  LTr .« ;d u > b 4 w

monarchii auatr.-węg.

,RE ABITEK - tf ERE
T i m y s t f o  »zai. n w p ie c z a ,  ir s ilf; ,,

Przeprowadza n b e a p le r z e a i i s  i y e l o w .  po­
dług wszbikich kombinaryj.

W yrabia p o a y e a U l n a j k o n y s t n i e j u .  dla
F. T. oficerów, urzędników państwowych, kra- 
jowyc1 i pryw atnych za i bez kondykta; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy kapców, przemysłow­
ców i t. d. jak  niem niej zajm uje się przepro­

wadzeniem h o k w e r s y i  d ó b r
Bez zaliczek!

Zgłoszenia puemLe lnb ustne między godzi­
ną 3 a 5 po połndnij. JJ02 1 0

K r a k ó w ,  D ie t l o w a b a  S I .

Lampy do nafty, spirytusu oliw y i prądu e l e k t r y -
ozuego.

Palniki ze siatką do spiiytusu same się?rozświe-
o&jąoe (system  najpewniejszy).

Pieoe naftow e bez rur i kom ina. K uohnie n aftow e
i spirytusowe.

Naftę nieeksplodojąoą salonową.  ̂ abonamencie (na
kupony) jak  zw ykle taniej. q

W ysyłk i nafty na prowlnoyg w beczkach balonach usku­
teczniam do każdej stacyi kolejowej we w torki i piątki.

Geny tan ie!
O O O O O i

8490 7 0

OOOOOG

L. cz. E  XIV 1736/6. 3939
3

D n i a  4  s t y c z n i a  1 9 0 6  o godz. 
10 przed południem odbędzie się w są­
dzie niżej wymienionym, w Sali Nr II 
przy nl. św. Jana L. 22, I p., licytacja 
pod lk. 278 Dz I w Krakowie, lwh 267, 
składającej się z kamienicy dwupiętro­
wej. oraz z trzech oficyn przy nlicy 
Sławkowskiej pod 1. or. 9 położonej 
wiaz z przyubli żnościami, składającemi 
s.ę z 7 drzw. zewnętrznych, diabiny, 
latarni i wózka dwukołowego.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na Iioytacyę jest ocenioną na 49632 K, 
przynależności zaś na 51 K.

Najniższa cena wynosi 24841 K 50 h, 
poniżej tej c e n y  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacjjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
'arularny, wyciąg katastralny, proto­
koły oebnienia i t. d.) może każdy, 
mający clnjć kopienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr XIV, ul. św. 
Jana 22. -

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIV,

dnia 23 października 1905.

Na myszy polne!
Trucizny na myszy polne:
Gaiki fosforowe,
Owies stryoLnlnowy, obłu­

skany.
Pszenica “tryonninowa, 
Kosko! tru jąc y  tylko m yszy, nie 

szkod l'w y  d la innych  zw ierzą t, 
wyrabia

Lwuwsia fabryka chemiczna
„ T ) L E N “ .

Pr«y zamówienia należy dołączyć po­
zwolenie władzy politycznej. 3588 14 o

Z L m k a rm  L ite ra ca ie j w  K rakow ie, u ’. Jagdellońi » to . d r u k a m i L . K . G órsłr ',

^


